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Lwów w obec wystawy r. 1894. j
Lwów 18. Kwietnia. j

Przyszłoroczna wystawa mieć będzie dla 
Lwowa arcypoważne znaczenie, a w historji roz
woju miasta odegrać m oie rolę bardzo w y
bitna.

Toż nie dziw, te troskliwi o dobro stolicy 
mężowie zajmują się już teraz pilnie kw estją : co 
gmina w zakresie swoim zarządzić winna, .żeby 
licznym gościom miasto nasze przedstawiało się 
przyzwoicie, zgodnie — o ile to podobna — z po
stępem miast europejskich.

Pam iętać należy, że od dziś iuż za rok wi
tać będz»emy tutaj monareb' i jego dostojnego 
brata, że będziemy przyjmować tysiące sąsiadów 
naszyoh i setki tysięcy ludzi z całego k ra ją -M u
si więo Lwów przyodziać nietylko szatę świąte
czną, ale powinien i o tem pomyśleć, iżby miłym 
gośeiom swoim pobyt w m arach naszych udogo
dnić i uprzyjemnić. A ża zarządzone w kierun
ku  porządku i wygody reformy wielu zastarza 
łyeh nieporządków zostaną po wystawie własno
ścią miasta i przejdą w stały już zwyczaj — stąd 
podzięka prawdziwa należeć się będzie gminie, 
jeżeli pójdzie tu za głosem obowiązku i jeśli nie 
poskąpi ani dobrych chęci, ani, co konieczna, 
grosza.

W  rzeczy tej naradzało się enegdaj grono 
mężów, uproszonych przez czcigodnego prezy- 

antą Mochnackiego. W naradzie wzięli udział 
szefowie departamentów magistratu i dyrekcja 
wystawy.

Przedmiotem sumiennej rozwagi i gorliwej 
narady były  w pierwszym rzędzie zarządzenia, 
będąoe bezpośrednio w związku z wystawą i z 
placem wystawy, a więc: regulacja ulic prowa
dzących do wyetawy j odnowienie w roku bie
żącym fasad i przeprowadzenie restauracji do
mów w głównych w terjach  kom unikacyjnych, 
zaniechanie wszelkiej budowy w głównych uli
cach w roku przyszłym, a zakończenie rozpę
ta tyoh do d. 1. maja roku 1894 ; uporządkowa
nie parkanów na ulicy S tryjskiej; doprowadza
nie ulic dojazdowych przy etanu normalnego ros 
B u ra  jyę ulicy prowadzącej do parku  Kii' ttBkie- 
g o ; uregulowanie uiicy śx . ,£ofji, wreszcie kwe- 
stja wody na placu wystawy.

W  końcu oddano też podjrózw agę kwestję, 
obchodzącą nietylko przedsięwzięcie wystawowe, 
i b  miasto oałe i nasze codzienne w niem życia, 
a mianowicie kwestję reformy fiakrów, uporząd
kowania hoteli i oświetlenia Lwowa. Te trzy 
ostatnie sprawy są dla Lwowian tak  ważne, że 
gdyby istotnie wystawa przyczynić się miała do 
ich ostatecznego zreformowania, zawdzięczali
byśmy już jej bardzo wiale.

Tok narad i rzetelna obywatelska troskli
wość w omawianiu szczegółów, a zwłaszcza 
oświadozenia p. prezydenta i szefów departa
mentów magistratu, każą nam mieć nadzieję, że 
wszystkie te desiderata znajdą gorliwych opie
kunów we w ładzach miejskich, od których też 
energji i dobrej woli zależy przedewszystkiem 
przeprowadzenie projektowanych przez onegdaj- 
szą ankietę zarządzeń i reform.

Liczy mv również na nową radę miejską, że

«)

% j i M  zamKn J a  Rocha MonaŁ
R o m a n s z francusk iego .

wobec tych spraw zajmie stanowisko najżyczli
wsze i że hojnością swoją i decyzją szybką a 
stanowczą poprze projektowane zarządzenia, cze
go tembardaiej pragnąć należy, iż dziś już wy
stawa zajmuje wszystkie umysły kraju i że na 
stolicę i jej mieszczaństwo, znane z patrjotyzmu 
i obywatelskiego pooiaoia, zwrócone są oczy 
społeczeństwa 1

Wystawa opłacić się miastu musi tak  pod 
względem moralnym, jak  i materjalnym, a nie masz 
chyba tak  krańcowego pesymisty, któryby zapo
znawał znaczenie wystawy dla Lwowa. Zresztą 
kraj cały przystąpił już ochoczo do sporządzenia 
tego bilansu pracy społecznej na wszystkich jej po
lach i nie można przypuszczać znikąd głosów mało
dusznych, nieufnych, powątpiewających, k ry ty 
kujących, lub też strachy „oszczędności" zawsze 
i wszędzie podnoszących. Spóźnione zaiste byłyby 
jakiekolwiek uwagi lob spostrzeżenia wobec tego, 
że — jak  powiedzieliśmy wyżej — wszystko, co 
tylko u nas żyje myślą wyższą, co pragnie ru 
chu i zdrowia, uwierzyło w doniosłość wystawy 
i żo wszystkie gorętsze a szlachetniejsze umysły 
i serca oddały się karuie na usługi tej sprawy. 
Skoro więc hasło wystawy rzucone zostało i 
skoro się już k ra j cały — że użyjemy obcego, 
lecz dosadnego — wyrazu — „zaangażował", 
naturalną jest rzeczą, iż zacnemu u leszczaństwu 
lwowskiemu przypadnie tu  posłannictwo najbar
dziej ofiarnego 'i chętnego najbardziej praco 
w nikał

D la nowej rady — jak  widzimy — ściele 
się droga do pięknego, do szerokiego zadania w 
nowych dziejach stolicy, a nie wątpimy, że za
daniu temu odpowie ona w zupełności.

Tego się spodziewają po niej wyborcy stolicy 
i kraj cały.

Położenia w Belgii.
LWÓW 18. kwietnia.

Dziwnym zbiegiem okoliczności zajmują w 
dobie obecnej opinję publiczną w Earopie dwa 
kraje, które pod względem ro-miarósr zajmują 
;m  n ,  miejsca oatatniorzędne.“ Porównań m ię

dzy Serbją z Belgją czynić • nie będziemy. 
Faktem  jest jednak, że te dwa miniaturowe k ró 
lestwa stoją dzisiaj na pierwszym planie dysku 
sji, że p^Ledewszystkiem na nie zwrócona jest 
uwaga międzynarodowego świata politycznego. 
W Serbji przewrót z góry dokonał się bez ro z 
lewu krwi, prawie spokojnie, zupełnie według 
ułożonego z góry przez reżyserów programu. 
Było to naturalnie ozemś w rodzaju zamachu 
stanu, ale mocarstwa europojskie już się z tem 
załatwiły, udzieliwszy swojej aprobaty.

iD&czej cokolwiek przedstawiają się rzeczy 
w Belgji, tem najbog&tszem państwie prs< ly - 
słowem Europy. Tam przewrót idzie z dołu. 
Robotnicy chcą gwałtem uzyskać to, czego im 
ustawa odmawia. Tam płynęła już krew  w uli
cach Brukseli i ogłoszono już stan oblężenia. 
Tysiące robotników strejkują, w fabrykach za 
niechano roboty, kopalnie opustoszały. W mia
stach głównych zam ykają po obiedzie sklepy bo 
właściciele boją się mordu i rabunku, na ulicach 
skonsygnowano wojsko i podobne one do obozo
wisk. Robotnicy stawiają opór jak  mogą, w yry
wają b rak  uliczny i gradem kamieni przyjmują 
wojsko i żandarmerję. W alka trw a przez cały 
dzień, aż robotnicy zmożeni przemocą ustępują,

aby nazajutrz rozpocząć na nowo walką ze 
zdwojoną zaciętością,

Oto obraz, jaki przedstawia Belgja od dni 
kilku Sytuacja jest nadzwyczaj poważną i k ry 
tyczna, i przi ku jakiemuś rozwiązaniu. Dłogo 
taką pozostać nie może — bo stan taki jest isto
tnie nieznośny. Albo rządbwi się uda stłumić 
wzrastające wzburzenie, aioo rzeczy dojdą do 
ostatecznośei. W  sferach kierujących żywią na
dzieję, iż robotnicy zrezy nują z powszechnego 
prawa głosowania według gjrzoru francuskiego i 
i zadowolą się komprómisfi n ą  który się -już 
zgodzili radykali, a w szcągólnośoi Paweł Jan 
son. Jest to związek pośredniczący Nyssena, 
wprowadzający prawo powszechnego głosowania 
na zasadzie wotum wielokrotnego dla pewnej 
kategorji wyborców, a w szczególności dla ojców 
rodzin, tudzież dla mężczyzn z pewnym m ająt
kiem i pewnem wykształceniem. Radykali są 
tym projektem zadowoleni, robotnicy bylib, Ł mi 
także może przed tygodniem — sle dzisiaj ?

Dzisiaj namiętności są do najwyższego sto
pnia wzburzone, dzisiaj partja ioc‘ listyczna do
maga się zupełnego urzuczywistn.onia swych żą 
dań, albo chce — jak to jej ptzywódca Volders 
oświadczył — tatknąć na brukselskim ratuszu 
czerwony sztandar. Przywódcy socjalistyczni nie 
chcą ani na krok ustąpić, sąds* oni, że ich czas 
jnż nadszedł i wołają dla tego na wsze świata 
strony: „Precz z mumjami!1* — co się odnosi 
do dzisiejszych pań stwowych i społecznych urzą
dzeń.

Czy cel swój osiągną? N& razie rzeozy źle 
stoją. Przeciwnikam powszechnego głosowania w 
Belgji są zarówno klerykały  z obozu ministerial
nego, jak  liberały ze. stronnictw opozycyjnych. 
Bez kompromisa żadna refonna wyborcza do 
skutku dojść nie może. Skład izby jest tego ro
dzaju, że konserwatyści de posiadają sam 2/» 
większości głosów, [niezb .dnej do przeprowadze
nia rewizji konstytucji i potrzebują koniecznie 
współdziałania albo liberalnej bwicy, albo rady
kałów. Liberały stojąc na < iasnem stanowiska do- 
k trynerskiem , przeciwni powszechnemu
głosowania i w ogóle zbyt wielkiemu rozszerze
nia prawa wyborczego i domagają się koniecznie 
cenzUBU. Konserwatyści także nie chą stano
wczego uczynić kroku. W edług planu rządowego 
prezydenta ministrów pana Beernaerta, prawo 
wyborcze miało być udzielone wszystkim Belgij- 
ezjkom , którzy skońcsyli 2o rok życia, jeżeli 
przez pewien przeciąg ozasu1 .. jednem  miejscu 
Btale mieszkali, System .tor TiaLyhabitr^yjnym 
odr&nonjt, -jodn..k raaytCSfy, j«l&- Jgriu»ic*i.jący 
prawti robotników, zmieniających często miejsce 
pobyta.

Między głów nenii stronniot wam. parlamen- 
tarnemi nie ma zatem zgody i nie ma wątpliwo
ści, że izba deputowanych, która dzisiaj właśnie 
ma się zebrać, odrzuci prawdopodobnie jedno 
myślnie powszechne głosowanie. Gdy to się sta
nie, wówczas socjaliści dojdą do przekonania, że 
skazani są jedynie na własną pomoc, a wtedy 
Bslgja m oie staó się widownią, brzem iennych w 
następstwa wypadków, Rząd spokojny nie jest. 
Powołał pod broń rezerwę, rozesłał po prowinc 
wojsko i ogłosił stan oblężenia.,.

Pielgrzymka polska do Rzymu.
( Oryginalne sprawozdanie „Da. Pol “)

Rzym 14. kwietnia.
Pielgrzym ka polska przybyła do Rzymu 

dnia 10. b. m. składała się z  395 osób, z któ
ry ' h jedna w drodze pozostała i zasłabła. W  P a 
dwie jeden z włościan poszsdł przed wyjazdem 
kupić^ Pain-Expeller i spóźnił grę na pociąg, ale 
k iedy się wylegitymował, grzeesność włoską po
zwoliła mu korzystać bezpłatnie z pociągu, tak 
że mógł dopędzić towarzyszy. Korespondent

(Ciąg dalszy).

IV.

Mąż i kochanek.
W yraz strasznego przerażenia malował sję 

t a  twarzy nieszczęśliwej kobiety.
R a progu drzwi otwartych stał hrabia, ps- 

l! .o na nich przenikliwym wzrokiem. Ubrany 
by ł jak  wtedy, kiedyśmy go poznali, przybywa- 
i ego do Paryża. Porucznik stanął, zasłaniając 

jobą młodą kobietę.
Pogardliwy uśmiech ukazał się na ustach 

hrabiego.
— Pan Jerzy  de Viilers, jeżeli się nie mylę 

—  odezwał się po pewnej chwili.

— Miałem sposobność spotkać pana przed 
kilkoma laty w Meksyku, następnie byłeś pan 
na  moim itku jadąc do Gnjanny.

» — T ak  jest.
—  Nigdy jednak nie spodziewałem się zo

baczyć pana tutaj.
— Jestem  na pańskie roskaey— Może gdzie

indziej moglibyśmy się porozumieć.
— Gdzieindziej | A to dlaezego? Pani de 

Yitray, pańska krewna, zna początek historji, za
tem może dowiedzieć się i o je j zakończeniu. A

j mam nadzieję, iż to ją  trochę zainteresuje.
PoBtąpił k ilka kroków napriód, zamykając 

drzwi na klucz.
Helena rzuoiła się napo wrót na siedzenie, iak  

 rażona na widok męża.

Łatwo jest sobie wyobrazić uczucia, nią mio
tające. W szystko zostało bezpowrotnie stracone, 
z taiiiirri trudem : przebiegłością budowany gmach 

, jej m uT.eń o spokoju rtfhął, przygniatając ją 
| swoim ciężarem winy, wynikłej skutkiem  jej 

błęda.
Zimna, wyrafinowana wściekłość męża, k tó 

rą przeczuwała pod wyniosłym spokojem, była 
w jej oczach zapełnia słuszną. Zdradziła go, spla
miła jego imię, ona, która m a zawdzięczała 
wszystko: tytuł, majątek olbrzymi, nazwisko dziś 
już sławne. Ten to człowiek, o którym  wiedziała, 
iż ją jedyną ukochał całą siłą' swej dzikiej 
namiętności, trzym ał teraz w swym ręku  I03 ich 
ebojga Co z niemi uczyni?

Szedł dalej, a odsunąwszy porucznika, sta
ną! wyprostowany przed nią.

— T ak więo, zdradziłaś mnie 1 — zawołał, 
krzyżując ręce na piersiach.

Schyliła głowę, aby się nie spotkać z jego 
błyszczącym wzrokiem, zachowując milczenie.

— Co robi n oiebia ten człowiek o tej 
porze ?

— Bernardzie — wyszeptała nieszczęsna — 
nie dręcs m n ie .. Powiem ci wszystko... wytłu
maczę...

— Niepotrzebujesz mnie okłamywać, to nie
godne eiebie. A zresztą, czyż potrzebuję twoje
go tłum aczenia? To, co się stało jest bardzo 
jasnem... Przyjechałem  do Paryża. Szydorcsy 
nśmiech służącej zawiadomił mnie o wszystkiem, 
a raczej nie o wszystkiem, gdyż ta  dziewczyna 
pokazała mi tylko drogę, sam się domyśliłem 
reszty i wiem całą prawdę, a do takiego stopnia 
że opewiem najpierw waszą, a następnie moją 
historję. Zresztą sami osądzicie, czy się nie 
mylę.

Obrócił się do stojącego opodal pornczni k  
mówiąc:

— To potrwa parę minnt, niech pan usiąść 
■sczy.

wasz jechał osobno, nie może więc podać szcze
gółów podróży pątniczej. Słyszał tylko, iż w Lore
to urządzono owację kardynałowi Dunajewskiemu, 
który wyjechał do tego miejsca dla powitania 
pielgrzymów. Korespondent wasz słyszał również 
liczne utyskiwania na inicjatora pielgrzymki, któ
ry przyjął na siebie zbyt wielkie obowiązk. i 
zbyt wyłącznie chciał je wykonać, przez co brak  
było porządku i dobrej organizacji. *)

Oprócz pielgrzymów, znalazło się w Rzymie 
sporo Tolaków, przybyłych na dzień audiencji 
z kra jn  i zagranicy. W spaniały hotel di Roma 
stał sit; chwilowo polskim. Zamieszkali w nim Czar 
toryscy, Wodzięcy, Radziwiłłowie, Zamoyscy, 
Tcnórzniecy, Augustynowicza, Łubieńscy, Potoc 
cy itd.

Audjencja u papieża naznaczona początko
wo na dzień 15. kwietnia została nagle o jeden 
dzień przyspieszoną. Szło o to, ażeby odbyła 
się nietylko w jednym dniu, ale i w jednej go
dzinie zaudjencją pielgrzymki austrjackiej. „W yż
sze względy* w połowie jednak tylko otrzymały 
zwycięstwo. K ardynał Dunajewski usilnie się sta
rał, aby Ojciee św. przyjął Polaków osobm i 
starania jego odniosły pożądany skutek. Gdyby 
inaczej się stało, popełnionoby niesprawiedliwość, 
boć polska pielgrzymka jechała osobno i żadnej 
nie miała łączności z pielgrzymką anstrjacką. 
Powtóre by ła ona pod wz;, ędem liczby ucze
stników zupełnie jej równą, a nawet ją  przew yż
szyła, gdyż poczciwi Szląsacy zaraz po przyby
ciu do Rzymu przyłączyli się do rodaków, przez 
cu zwiększyli nasz zastęp, a umniejszyli &n- 
strjac&i.

Zmiana terminu audjeacji spraw iła zsmię* 
azanie. Wiele osób przybyło dopiero wieczorem 
18. i w ostatniej chwili dopiero trzeba było wy
rabiać im bilety wstępu na aadjencję. Szczę
ściem, że kardynał Dunajewski miał ich znaczną 
ilość, a sekretarz jego ks. Nowak chętnie ich 
każdemu udzielał. To też dom zamieszkały przez 
kardynała był w istnem oblężeniu. Gdyby nie 
ta  pomoc, czwarta część przynajmniej nie by ła
by się dostała do W atykanu. Zamieszanie zwię
kszyło się jeszcze przez to, że na biletach, w y
danych przez przez przewodnika pielgrzym ki, 
podano godzinę 11. (godzina audjencji pielgrzym
ki austrjackiej), a na biletach otrzymywanych za 
pośrednictwem k&rdyn&ła Dunajewskiego godzinę 
9., to jest właściwą. Poufnie radzono przybyć o 
gods. 8. raco — dlaczego nie wiedzieliśmy, aleś
my się wkrótce dowiedzieli.

R ada udzieloną została z tego powodu, że 
pustanowiono przyjąć naszych pielgrzymów w ma
łej s&li konsystorza, do której więcej jak  stokil- 
kadziesiąt osób wpuścić nie można. Kto nie usłu
chał rady, nie był też świadkiem całej u ro
czystości.

Zebraliśmy się o godzinie 9. w wielkiej sali 
klemeniyńskiej i czekaliśmy pojawienia się pa
pieża. U płynęła godzina i więcej, a nie możemy 
się doczekać audjencji. W szyscy czujemy się 
zakłopotani, obawiamy się czy pierwotny plan 
połączenia naszej pielgrzymki z anstrjacką nie 
został wznowiony. Dziwimy się, że zaledwie kil
ku  włościan znajduje się między nami, kiedy ich 
około 60 przybyło. Nie widzimy również nikogo 
prawie z naszej arystokracji, prócz kilku dam 
e „towarzystwa", ubranych czarno z welon;kami 
na głowach, bez rękawiczek (tak każe etykieta). 
Dochodzą nas wreszcie słachy, że audjencja jnż 
się odbywa, że bierze w niej udział arystokracja, 
szczupłe g ono księży (na sali wideimy ich stn 
przynajmniej) i znaczna liczba włościan. Próaz 
tych trzech grup, teu tylko dostał się do sali 
audjencjonakej, kto przybył zaraz po godz. 8. 
K ilkunastu cd ważniejszych puszcza się na drogę 
protekcji ze szczęśliwym skutkiem, bo drzwi
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*) Jota w jotę działo się 
grzymH rzymskiej w roku 1888.

to samo podczas piel- 
(Przyp. Red.)

zamknięte uchylają się przed nimi. Reszta (jeżeli ^  
w ogóle r e s z t ą  nazwać można iji uczestników) 
pozostaje w sali klementyńskiej, pocieszając się G  
uczynioną obietnicą, że ojciec św. przybędzie do 
nich po ukończeniu audjencji. Opanowywa wszy- ®  
stkich jakaś dziwna tęsknota, jakiś żal, ^ które
go sobie nie można zdać sprawy. W szyscy biegli 
do Watyk&cu w oczekiwaniu wielkiego wraże
nia. Każdy sądził, że ujrzy siedzącego na Pio- 
trowym tronie Leona X Q I., że usłyszy, j&k 
przedstawiciel katolickiej Polski w imienin jej 
złoży hołd n stóp tego tronu, że sześćset osób 
padnie na kolana i wieńcem otoczy tegc starca, 
co tak  poważnie i godnie sprawuje urząd głowy 
kościoła, że wśród ciszy głębokiej zabrzmią 
z ust Leona X III. słowa błogosławieństwa dla 
narodu. Być uczestnikiem takiej chwili, toćto 
rozkosz najwyższa, to wspomnienie na całe ży
cie, to przyszła legenda dla dzieci i wnuków 
naszych...

Cóż jednak  począć ? T rzeba było zgodzić 
Bię z losem i tylko łzy, co zabłysnęły w oczach 
kobiet naszjch , były niemą nai skargą.

Co mówiono na właściwej audjencji, wiecie 
jnż z telegramów. Podaję więc tylko parę szcze- 
gólów: Ojciec św. wsze i ł  do sali konsyetorjalnej 
w towarzystwie kardynałów  Ledóchowskiego, P  
Bianchi’ego, Sanfelice, Vanutell>’ego i Persico.
Do orszaku tego należeli jeszcze : mistrz ceremo- 2 ?  
nji monsignor Cagiano de A sereda i szambela- g-g . 
nowie-sekretarze Misciatelłi i M erry de Val. Na 
esele grupy pielgrzymów stał kardynał Du- e ‘ » 
najewski, który też odczytał adres po ki, napi- § ,gr 
sany w języka francuskim. Odpowiedź papieża, ^  
w tym że języku zredagowana, odczytał monsi- 
gnor M erry del Val. Następnie kardynał Duna- g '< 
jew ski złożył a stóp tronu papieskiego adres, ^  &s 
opatrzony tysiącami podpisów, a złożony w pię 2. ,  
knie oprawnej tece. Drugim dokumentem by ł g "»  . 
1 biór dzienników polskich, wyszłych w dniu jn- w- 5* 
bileuszu Leona X I I I . ; złożył go ks. W incenty 2 . ® 
Smoczyńsk kierownik pielgrzym ki. K ard y n a ł §  -  
Dunajewski przedstaw iał kolejno Oicu św. ze- ^  g* 
branych w sali konsystorza. Każdy ucałował 0 g* 
ręce papieża, każdem u Ojciec św. udzielił bło- S  S 
gosławieństwa. Z niektórymi po kilka sekund g 
rozmawiał. Między zebranymi było k ilku w stro- e  2 
jach narodowych, a mianowicie: h r. Stanisław ©*? 
Tarnowski, hr. Antoni W odzicki, hr. Andrzej 
Potocki, ks. Lubomirski, p SiedlecKi z Krakowa. ^  4 
Do szczęśli srych, co byli uczestnikami audjencji, ^  
należe" k,.^f vo Ferdynandowie Radziwiłłowie 
z synaitr, hr. Stanisławowie Tarnowscy, księżna 
M arcenna i ks. Marceli Czartoryscy, hr. Andrze
jowie Potoccy, hr. Antoniowie Wodziccy, reda
ktor Przegląd" Polskiego hr. Jerzy  M,, cielaki, 
pp i J a n  »ie feTrzeuescy; daloj były  tam 
hrabiny : Clary (z domu Radziwiłłówna), Zedwitz- 
Schiinbach (z domu Kowalska), Antonina Łubień
ska z córką, Rzewuska, Jadw iga Łubieńska, 
hrabianki: Teresa Ledóchowska ( H a l k a ,  r»da- 
k torka „Echa z A fryki11) i Cecylja My cielska, 
panie i panny: N atalja Janothówna (artystka),
Kieszkowskg, Lisowiecka z córką, Kobylińska, 
Kozicka, Mazarakowa, Paleczna, Jastrzębska, So
bolewska, p p .: prof. dr. H enryk  Jordan, ks. kano- ^  
nik Pelczar, dr. SciborowBki, poseł Dawid Abra- ■ 
hamowicz, Augustynowicza, p. Józef Sokołowski, 
Tadeusz Żelechowski z żon?, p. Molęcki z K ra- 
kowa. Csy byli na audjencji, nie wiemy, ale wi
dzieliśmy w saii konsystorjalnej jeszcze: bar.
Radossewską, ks. Ju ljana Bukowskiego, księdza 
opata Słotwińskiego, adw okata dra Bronisława 
Guńkiewicza, p. Zaleskiego, Kazimierza Barto
szewicza, W ładysław a Prokescba, p. K rynicką 
itd. W  sali konsystorjalnej znajdował się i książę r —- 
Hugo Windisc.hgra.tz z żoną swą, z domu R adzi
wiłłówną.

Po audjencji otworzyły się podwoje sali 
klementyńskiej i wniesiono w lektyce papieża.
K ażdy więc z pielgrzymujących ujrzał go i każdy
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Oparł się o róg kominka, w którym  ogień 
dogorywał, a widząc, iż porucoiik stoi nieporn- 
szony, powtórzył z m ocą:

— Ależ siadaj pan siadaj! Jestem  n siebie 
i proszę pana o to.

Jerzy, milcząc, usłacnał. Usiadł patrząc ko
lejno na hrabiego i jego żonę.

Tym  sposobem m arynarz znalazł się po
między nią a porucznikiem.

Twarz miał uśmiechniętą ssyderczo, ale był 
spokojniejszym, nie tak groź Dym, jak kiedy 
wszedł tutaj.

— Od chwili kiedy niechcący dowiedziałem 
się od służącej o mojem nieszczęściu, jak  to bę
dę nazywać, miałem czas się namyślać. Droga 
jest długą z Paryża do BreBtu. W dodatku z Bre- 
stu jeszcze musiałem się tu dostać. O tym odlu
dnym kącie pomyślałem dla tego, iż, aby się 
ukryć, lepsze miejsce trudno zjaleźć. Sąsiadów 
nie ma, prócz starych wiernych, poczeiwych 
sług, któryeh łatwo wzruszyć. Samotność zupeł
na, a tego było potrzeba. D la tego tu przyby
łem. Pośród nocy na morzu zobaczyłem oświeco
ne okna i powiedziałem sobie, tam jest ona. 
Łódź zostaw iłc- w p tsn e m  stąd oddaleniu, dla 
tego, aby mnie z powrotem zabrała, gdyż tutaj 
długo nie zabawię. W  drodze wielokrotnie się 
zastanawiałem nad tem, w jak, sposób kobieta, 
której dałem moje imię, zgodziła się utracić swo
je  wysokie stanowisko, aby się stać upadłą 
i zhańbioną. Tego nie mogłem zrozumieć. Zoba
czywszy pana, jasnem mi jest wszystko. Miłość 
dziecinna! Helena oddała mi rękę z pewnem 
wahaniem. . To sobie przypominam. Nie umiem 
podobać się kobietom. Moi dziadkowie, którzy 
zbudowali to złowieszcze gniazdo, pozostawili mi 
w spuściznie swoją szorstkość charakteru wraz 
z imieniem i majątkiem. Porównanie pomiędzy 
inną a panem, nie może wypaść na moją ko
rzyść. Pan posiadasz zalety, któremi się zwykle

, zdobywa kobiety i dlatego z łatwością stałeś się 
uwodzicielem. Ń&stępnie miałeś pan jeden przy
wilej : młodość waszą spędziliście razem, intryga 
została zawiązaną, przysięga wykonaną. C zeka
łeś pan na stosowną chwilę. Przyszedłeś w po 
rę .. i zwyciężyłeś!

— Mylisz się pan.
— Chciałbym wiedzieć, na jakim  punkcie?
— Przyszedłem, źle zrobiłem 1 Helena cho

ciaż ze mną razem wychowana, nie kochała 
mnie, a przynajtnr ij nie tak jak to p&n rozu
miesz. Ja  zaś nie będę panu ukrywał, iż ją ko
chałem nad życie. Wiadomość o jej zamęźciu 
sprawiła mi niewypowiedzianą boleść. Miałem 
zaszezyt spotkać się z panem. Nigdy się pan 
nie dowiesz, co z& straszne myśli napa towały 
mnio wtedy. Mogę być szczery, bo choć nie 
wiem co nastąpi, ale jestem n& wszystko przygo
towany.

Czytam w oezach pana zimne okrucieństwo, 
nienawiść wściekłą. W tedy byłem szalony za 

drością, tak jak w tej chwili pan jesteś pijany 
chęcią słusznej zemsty. K iedy przypadek spro 
wadził mnie do Francji prędzej niż p&na, m ia
łem gotowy plan. Chciałem się zemścić n& czło
wieka, który mi w ydarł kobietę, którą uw aża
łem j&ho swoją przyszłą żonę. Przysiągłem so
bie odebrać ją panu, choćbym mi&ł popełnić 
zbrodnię. I  zbrodnię popełniłem. Napisałem do 
niej, czyż mogła mi odmówić, abym ją  zoba
czy i, mnie, jej bratu praw ie? Przyszła w ozna
czone przezemnie m iejsce! Rzuciłem się do jej 
nóg, przedstawiając jej moje nadzieje, moje za
miary na przyszłość, gdyż moi prz Jkowie nie 
byli rozbójnikami, ale też nie zostawili mi ma
jątku, opowiadałem jej o mojej rozpaczy, w któ
rej jestem pogrążony od czasu kiedy za mąż 
wyszła. W szystko napróżno! W tedy groziłem 
ej, iż ją i siebie zabiję. JeBt-to środek, którego 

Bię kobiety obawiajr, A jednak przysięgam panu,

1 że nie żartowałem wcale 1 Tak, jest to praw d 
I jak  to, że jeszcze żyję i oddycham. H elena t 
* przeczuła i uwierzyła. Błagała mnie, zaklinając 

na imię matki, która przygarnęła ją  nieszczę
śliwą sierotę, zaklinała w imię obowiązku i ho
noru powiedziała wszystko, co może powiedzieć 
uczciwa dziewczyna szaleńcowi, który ją  chce 
zgubić, zaślepiony namiętnością. Lecz 00 pan 
powie ? Rachowałem na jej serc9 i nie omyliłem 
się. Ulitowała się, zgodziła, ale ze śmiercią 
i rozpaczą w duszy. Zbrodniarza masz p&n przed 
sobą, ' j o  tylko ja  jestem winien.

Gorżki uśmiech ukazał się na nst&ch m ary
narza.

— Pańska historja nie pozbawiona jest pe
wnej szlachetności.

— Przedewszystkiem jest prawdziwą.
Hrabia wzruszył ramionami.
— Niech i tak  będzie, chcę wierzyć temu. 

Ale dotyczy ona tylko was obojga, a a obieca 
łem pana powiedzieć o sobie i dotrzymam sło
wa. Prędko skończę, zatem nie 1 nudzę pana, 
proszę o chwilkę cierpliwości. Przypadkiem  u ro 
dziłem się bogatym i jy łem  także młodym, aby 
módz uczuć podobne namiętności, o których od 
pana słyszałem. W domu moich przyjaciół spo
tykałem  młodą, piękną lecz ubogą dziewczynę, 
skazaną na życie w zależności i upokorzeniu, ize- 
ozy trudniejszych do zniesienia od samego niedo
statk i. Podobała mi się i o tem jej powiedzia
łem. Nie mogę przyznać, iż się z tego urado- 
w ała.ale pozostała panią siebie. Mogła przyjąć, 
lab odmówić na moją propozycję. Dla czego 
przyjęła, nie wiem, ale stała się moją żoną bez 
przymusu, wobec prawa i ludzi i od tej chwili 
do mnie należeć zaczęła.

(Ciąg daisey nastąpi.)
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mógł ncałowaó jegd fęCe błogosławiące. Papieża 
otaczała gw ardja i k ilka kardynałów . Powoli po- 
saw ała się les ty k a , a kardynał Dunajewski wy
mieniał nazwiska i służył za pośrednika, kiedy 
ojciec ów. zapytyw ał się o co pielgrzymów.

A adjencja i pół-aadjencja skończyły się o 
godzinie 11. Nieco szczegółów przyszlę jutro, 
gdyż poczta odchodzi o godzinie 2., a więc tylko 
pospiesznie, co wiem i widziałem, donoszę.

Galicyjska Kasa oszczędności*
[m.] Ogólne zgromadzenie towarzystwa galicyj

skiej Kasy oszczędnośoi odbyło się wozoraj o godzinie 
10. przed południem w sali posiedzeń dyrekcji.

Przewodniczył prezes profesor Antoni M a ł e o k i. 
Sprawozdanie rachunkowe za rok 1892 przedłożył 
dyrektor p. Franciszek Z i m a ,  który też przedstawił 
wnioski względem podziała zyskn.

Bilans kasy oszczędności z dniem 81. grndnia
1892 rokn przedstawia się w sposób następujący:

S t a n  o z y n n y .  Gotówka 411.058 zł. 88 ot.
Pożyczki zabezpieczone na dobrach 8.314.521 zł. 
55 et. Pożyczki zabezpieozone na realnośoiach 
7,045 417 zł. 25 ct. Pożyozki gmin i powiatów 
690.880 zł 40 ct. Pożyczki towarzystw zaliczko
wych 123.177 zł. 93 ct. Weksle 3,579.879 zł. 60 ct. 
Zaliczki na zastaw papierów wartościowych 23.034 zł. 
Debitorowie w rachunku bieżącym 5.293 261 zł. 20 ct 
Bndowa nowego gmaohn 501.223 zł. 58 ct. Bndowa 
muzeum przemysłowego 8423 zł. 70 ct. Sprzęty i 
bibijoteka zakładn 13.909 zł. 09 ct. Druki i księgi 
w zapasie 2528 zł. Odsetki zaległe 117.049 zł. 73 ct. 
Ogółem 26,124.364 zł. 91 ot.

S t a n  b i e r ny .  Wzładki 24 173.497 zł. 97 ct. 
Kauoje ogniowe t rachunki bieżące fondacyj i zakła
dów 936 820 zł. 93 ot Raohunki bieżąoe fandnszów: 
rezerwowego, emerytury, fandacji pamiątkowej i fnn- 
dnszu sług 717.744 zł. 46 et Saldo drobnych wie
rzytelności 7848 zł. 98 ct. Odsetki pobrane na rok
1893 173 349 zł. 81 ct. Z y i k  o z y s t y  za  r o k  
1892 115 102 zł. 76 ct.

Stan funduszu r e z e r w o w e g o  jest następu- 
jąoy: Z końcem r. 1891 wynosił nominalnie zł.
2,371 442 48, obiegowo 2,389.059'88, z końoem r. 
1892 nominalnie 2,485.917 zł. 63 c t., obiegowo 
2,478.110 zł. 8 ct., powiększył się więc fundusz 
rezerwowy nominalnie o 114 475 zł. 15 ct., obie
gowo 139 050-20. Według §. 15 statutu fundnsz 
rezerwowy ma być zasilany z conKznyoh ezystych 
zyskóir aż do wysoiośei 10%  kapitału wkładkowego, 
zatem od zł. 24 173.497 zł. 97 ct., powinien wy
nosić 2 417.349 zł. 79 ot., a że wartość jego obie
gowo wynosi 2,478.110 zł. 8 ot., przeto poaad prze
pisaną wysokość posiada 50 760 zł. 29 ct., czyli 
wynosi 10 25°/* od kapitała wkładkowego i nie wy
maga lasilenia.

Fnndaeja p a m i ą t k o w a .  Po wydzieleniu z niej
150.000 zł. na budowę szkoły przemysłowej, stan 
jej z końoem r. 1892 wynosił nominalnie 321 990 zł. 
97 e t , obiegowo 333.168 zł. 47 ct., wzrósł więc 
fnadnsz tej fnndacji w rokn nbiegłym o 14.693 zł. 
66 ct.

Sprawozdanie p. Zimy przyjęto do wiadomości 
bez dyskusji, a c z y s t y  z y s k  rozdzielono w sposób 
następujący: a) na nieprzewidziane wydatki przezna
czono 5000 zł., na zapomogi wdów i sierot po nrzę 
dnikaoh i sługaoh zakładn 1102 zł 76 ot, na dary 
dobroczynne i użyteczne 14.000 z ł ,  na rejiuncraoje 

rzędni >w i sług *0.000 z ł, n a  w y s t a w ę  k r a 
jo w |  5000 z ł ,  na umorzenie kosztóa nowego 
gmachu 80 000 zł.

Stan spraw egzeknoyjAyoh h  ro^JLiż! przed 
ta wił dyrektor p. Kaieł -8 mo l k a .  Na 191 hipotek 

d ó b r  z ie m s k i  oh zostsło z końcem rokn 1892 
w --egzekucji spraw 7,—caałL 8 66 '/o, cc w stosunku 
do lokacji wynoa»ł»*j 3,314.021 zł. przedstaw** źa 
ledwie i-73% . ■ *"

Na 1173 hipotek r e a l u o ś o l  m i e j s k i c h  zo
stało z ońoem r. 1892 w egzekuoji spraw 2C czyli 
1 7% na kwotę 73 219 zł., oo w stosunku ro lo- 
kaoji wynoszącej 7,045 417 zł. przedstawia 1’04%

Na ogólną liczbę 71 pożyczek gminnych i po
wiatowych wstąpiło z końcem r. 1892 spraw 11, 
czyli 15 5%  na kwotę 30.943 zł., co w stosunku 
do lokacji wynoszącej 690.880 zł. przedstawia 4 49%

Z końoem rokn 1892 było weksli zaskarżenyoh 
12 stron na kwotę 26.929 zł. 66 ct.

P. Zima r znaczył, iż z tej kwoty przypada na 
pozycje wątpliwe około ‘ 000 zł. W t<*j oyfrze fign 
m ją także weksle Tow zaliczkowego w Białej na 
5000 zł. Okazało się, że weksle te dą fałszywe. Dy
rektorowie tego Tow. siedzą jnż w kryminale, a 
rozprawa karna odbędzie się w Krakowie w majn. 
Dyrekcja KaBy oszczędnośoi nie mogła wiedzieć, żt> 
weksle te są fałszywe.

Z porządku dziennego ozłonek wydziałn dr. Jan 
C z B y k o w s k i ,  przedłożył sprawozdanie z odbytsj 
rewizji wszystkich funduszów kasy. Sprawozdanie 
komisji rewizyjnej wydtiału referował p. Gubryno- 
wicz, zaś towarzystwa hr. Borkowski.

P. Gabrynowioz wykazał, iż galicyjska Kasa o- 
szozędnośoi należy do instytnoyj najwyżej opodatko
wanych. W tej sprawie przemawiał jeszoze dyrektor 
p. Franciszek Zima.

Z przemówienia jego dowiedzieliśmy się, że 
nasza Kasa oszczędności płaci największe podatki 
nietylko ze wszystkieh instytneyj krajowych, ale 
nawet ze wszystkioh kas oszozędnośoi. Wystarczy zdaje 
się przytoczyć, że kasa oszczędnośoi w Pradze w 
rokn 1891 przy stanie władek I OO mlljonów wy- 
nosząoym, zapłaoiła 55.000 z i , gdy w tym samym 
rokn galicyjska Kasa oazozędności przy stanie wkła- 
< k 2 2  miijondw wynosząoym, zapłaciła podatkn
51.000 zł. Jest to stosunek aż nad* o uderzający 
i nieproporejonalny

Po udzieleniu dyrekoji absolutorjum, przystą
piono do wyborów.

Skład komisji rewizyjnej został niezmieniony.
C z ł o n k a m i  t o w a i z y s t w a  wybrani zostali 

pp. Mieczysław hr *>unin Borkowski, dr. Władysław 
Dnlęba, Edmund Dnniawioz, Alfred Dzikowski, Fer
dynand Gross, Antoni Hermann, Zdzisław Onyszkie- 
wieź, dr. Emannel Boiński, Stanisław Szozepanowski, 
Antoni Stanowski, ksiądz Adolf Wasilewski, Jnljnsz 
Bykowski-Jaksa, profesor politechniki, Ignacy Dreiler, 
kupiec Roman br. Gostkowski, profesor politeohniki, 
Albin Rayski, właśoiciel dóbr, dr. Romuald Schubert, 
radca apelaoyjny.

C z ł o n k a m i  w y d z i a ł n  wybrani zostali pp. 
Jerzy br. Dnnin Berkowski, Kornel Winter, dr. Józef 
Różański, dr. A h.tnder Tohórznicki Mniszek, dr. 
Wiktor Opolski, Stania ,w 8zczepanowski, Stanisław 
Polanowski, Józef Kajetan Janowski.

C z ł o n k a m i  d y r e k o j i  wybrani zostali na 
lat s z e ś ć  pp. Tadeusz Roman^wicz, Joljjsz Miko- 
lasoh, Andrzej Kochanowski, na lat t r z y  *s. Adolf 
Wasilewski.

W końcu przyjęto zmianę w statucie wo- 
żnyoh, oraz w następujący Bposób rozdzielono dary 
i rabwenoje.

Zakład ciemnych zł. 500, Zakład głuchoniemych 
500. stowarzyszenie głuchoniemych „Nadtieja" 50, 
Ochronka ohrześo. małych dzieci 500, Ochronka

chłopców pod opieką św. Antoniego 200, Przytulisko 
sierót pod opieką św. Józefa 300, Zakład sierót pod 
wezwaniem św. Heleny 300. Szpital Sióstr miłosier
dzia we Lwowie 500, Szpitalik św. Zofji dla nbogich 
dzieci 200, Zakład św. Józefa dla nieuleczalnych i 
wyzdrowi ińców 200, Lecznica powszechna (ziana 
z Leczn. lwowską) 200, Internat rnski ks. Zmar
twychwstańców 200, Internat św. Józefata dla nczni 
seminarjnm nauczycielskiego 200, Konwent PP. Sa- 
kramentek na dokończenie restauracji kościoła 200, 
Konwent PP. Bazylianek na ruski Konwikt dla dzie
wcząt 200, Towarzystwo pań miłosierdzia św. Win- 
oentego a Paulo 200, Towarzystwo dam dobroczyn
ności 200, towarzystwo miłosieidzia „Opatrzność" na 
dom pracy 400, Towarzystwo kuohni ludowej chrzs 
śojańekiej 300, Towarzystwo św. Wincentego ń Paulo 
na znpę rnmfordzką 100, Towarzystwo I. knchni 
izraeliokiej 200, Przełożeństwo zboru izrael. na obiady 
dla dziatwy szkoln. 200, Izrael, stow. pań na obiady 
dla ubogich uczniów bez różnicy wyznania 10Q, Zarząd 
komisji ubogioh izraelit. 100, Towarzystwo św. Jó
zefa z Arytmatei 100, stowarzyszenie „Pracy kobiet" 
300, Towarzystwo św. Salomei dla nbogich wdów 
200, Towarzystwo opieki weteranów polskieh 400, 
Towarzystwo wzaj. pomocy uczestników powstania 
polskiego z r. 1863/4 200, towarzystwo Bratniej 
pomooy słuchaczów wszechnioy lwowskiej 200,
a) towarzystwo Bratniej pomocy poi; techników 100,
b) towarzystwo Bratniej pomocy politechników na 
wyoieozki nankowe 100, Czytelnia akademioka 200, 
stowarzyszenie rękę dzielników lwowskioh „Gwiazda" 
200, stowarzyszenie katolickich rękodzielników „Skała" 
200, wydział towarzystwa wzaj. pomocy rękodzialn. 
i przem. „Rodzina" 100, stowarzyszenie rękodzielni- 
ników ruskich „Zorja* 100, to* arzystwo kn wspie
rania rzemieślników żydowskioh „Jad Charuzim" 
100, Dom opieki dla sług 200, Stowarzyszenie opieki 
nad nwolnienymi więźniami 100, Siostry Felicjanki 
na ochronki szwalnię i kuchnie dla nbogich 400, 
Tow. PP. Ekonomek na odzież dla nbogich 200, 
Towatzystwo pomooy naukowej 200, towarzystwo 
„Szkolna pomoc* 100, Towarzystwo przyjaciół uczą
cej się młodzieży 150, komitet lwowski Towarzystwa 
leczniczych kolonij wakacyjnych 100, Towarzystwo 
pań dla kolonij wakacyjnych dziewcząt 200, zarząd 
gVowny Tow. pedagogicznego na kolonje wakao. 
chłopców 100, Komitet korpueów wakaoyjnych 100, 
Stowarzyszenie nauczycielek 100, Internat dla kandy
datek semioarjnm nauczycielskiego 100, Komitet fna- 
dacji jubileuszowej urzędników sądowyoh 50, III. od
dział bractwa NP. Marji pod wezw. św. Stanisława 
Kostki 100, Bracia Tercjarze III. zakonn św. Fran
ciszka na utrzymanie nbogich 150, Komitet fundacji 
im. Kośoiusrki 1000, tow. gimnastyczne „Sokół“ 
(300-}-700 snbw. na wydawniotwe) 500, Ochotnicza 
straż ogniowa „Sokół" we Lwowie 100, Galicyjskie, 
konserwatorium muzyczne 500, 'Koło gimnastyczne 
śpiewackie nauczycieli szkół ludowych 100, Tow. 
kółek rolniczych 500, wydział polskiego Towarzystwa 
przyrodników na Kosmos 200, Towarzystwo oświaty 
Indowej dla Lwowa i okolicy 200.

K R O N IK A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Ojar|usT IwowskL,
Ś r o d a  U  kwietnia.
Teatr: „Górą Radziwiłł!" widów iko soeniczne 

ze śpiewami w 7 obrazaoh Ad. Walewskiego. % mu- 
-ayhą ra  tlf mo*; łów narodowym, ułożoną prza* E 
JJtbfinki* i 1 Petera. Peozątek o godz. 7 wieowem

Wiadomości osobiste. Prezes Kołu polskiego 
p. Apolinary J a w o r o w i  i ozłonek izby panóir hr. 
Stanisław B a d e n i, wyjeohali onegdaj przez Kraków 
do Wiednia.

Z życła towarzyskiego. W Krakowie d. 16 
bm bm. odbyły się zaręczyny p. Stanisława Sas 
J a s : ń B k i e g o ,  sędziego ze Lwowa, z panną Marją 
R e c z k o w s k ą  J o h n .

We wtorek d. 25. bm. odbędzie się w Tnrzem, 
pod Toporowem, ślnb panny Heleny H e r a s i m o w i  
o z ó w n e j ,  z p. Janem C z e r n i a w s k i m ,  ansknl- 
tantem sądowym w Złoczowie.

W kościele 00. Kapneynów w Krakowie odbył 
się ślub panny Karoliny F l a ehów] ne j ,  córki kon- 
troiora pocztowego, z p. Kaz. P a j ą k i e m ,  inżynie
rem kolei państwowyoh.

Nekrologja. J olja z Majewskich G r o n o w i -
0 z o w a wdowa po obywatelu z Księstwa Poznań- 
skiego, zmarła w Krakowie w 53 rokn żyoia. — 
Aleksander S z n m i i s k i ,  kancelista krakowskiej dy
rekoji policji, urodzony w r. 1844, zmarł w Kra
kowie d. 16. bm. — W Warszawie zmarł zeszłego 
miesiąoa Konstanty O ż a r o w s k i ,  przeżywszy 61 
lat, antor dzieła „Les Sapieha, etnde gó^óalogique, 
Wilno 1872“, które w poLkim przekładzie „Rodo
wód książąt Sapiehów" przez Wilczyńskiego ogło
szone zostało w Paryżu. Ożarowski tłumaczył także 
na język francuski z rosyjskiego jen. Ratsoha „Dzieje 
powstania r. 1863 na Litwie, w Polsce i Galicji", 
wydane w 3 tomaoh w Paryżu 18:8  i 1869. — 
W Warszawie zmarł dr. Edmund M o d r z e j e w s k i ,  
specjali-ta do chorób usznych. — W Kairze zmarła 
Klementyna z hr. Mostowskich hr. O s t r o w s k a . — 
W Poznaniu zmarł Karol P i o t r o w s k i  w 90 r. 
życia. W r. 1848 brał ozynny udział w organizacji 
powstania W r 1863 gośoinny i serdeozny dom 
śp. Karola odznaezył się jako prawdziwe przytulisko
1 ognisko patrjotów Bydgoszczy i okolicy. Za zasługi 
w organizacji wojskowej otrzymał Karol od rządn 
narodowego rangę kapitana. Za przestępstwa poli 
tyozne w r. 1863 przesiedział czas dłuższy, rozłą
czony z rodziną w więzieniu śledczem w Byd- 
goBzezy i miał być jnż wysłany wraz z drugimi i 
tylko przez wpływy familji, a mianowicie dzięki 
wstawieniu się małżonki swej, został w końon uwol
niony. — Rzeźbiarz Robert D o r e r  zmarł w Baden 
(Aargan) w 62 r. życia na zapalenie płno. Jego 
głównem dziełem jest pomnik, przedstawiająjy połą- 
ozenie republiki Genewskiej z Szwajoarją, jak również 
pomnik przed budynkiem rady związkowej w Bernie. 
— Ks. Włodzimierz P o h o r e o k i ,  kapłan obrządku 
gr. kat., zmarł w Stnpnicy, koło Sambora, w 24 
rokn życia, a drugiego kapłaństwa.— Ks. Aleksander 
Z r a ż e w s k i ,  gi. kat. proboszcz w Mołodiatynie, w 
dekanacie pistyńskim, zmarł w 66 rokn życia, a 41 
kapłaństwa.

Kalendarz. Środa (19.): Emmy wd. Wschód 
słońca o g >dzinie 5 minut 14 zachód o godzinie
6. minut 47

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
dropie i pardwy, słonki, jarząbki i na ptaotwo wodne 
i błotne w ogólnośoi.

Ka l e n d ,  r y b a o k i .  W kwietniu nie wolno 
łowić boleni, lipieni, głowacic, świnek, wyroznbów, 
ozopów, sandaozy i rakóir sarnio. Raki samce rolno 
łowić i spizeduwać. Zfowionę rjby i raki muszą 
mieć miarę przepisaną. Pstrąg i łosoś w kwietnia 
dobrze idą na wędkę; kwiecień jednak dla sporti ' 

redkowego nie odpowiedni, gdyż prawie wszystkie

ryby z powodu zbliżającego się tarła, irało przyjmują 
pożywienia i poczęty są obojętne.

Msza Żałobna za duszę śp. Marji z Borkowskich 
Sklepińskiej, odbędzie się staraniem Towarzystwa św. 
Salomei we czwartek, tj. 20. bm. o g. 12 w połu
dnie w kościele archikatedralnym, przed ołtarzem 
Serce P Jezusa. Zmarła była czynnym ozłoukiem 
wspomnianego towarzystwa od pierwszej chwili jego 
założenia.

Mianowania. Namiestnictwo zamianowało komi
sarzami nadzoru kotłów parowyoh: nadinżyniera Kon
stantego Morawieckiego w Zale jzcz, ich, dla powia
tów : zaleszozyckiego, ozortkowskicgc i hus*atyńskiego; 
adjunkta budownictwa Leena Bałtarowioza, dla po
wiatów borszczowskiege i horodeńskiego.

Przeniesienia. Dyrekoja poczt i telegrafów 
przeniosła oficjała pocztowego Józefa Snopkiewicza 
z Rzeszowa do Krakowa, a asystenta pocztowego 
Alfreda Fiderera z Czortkowa do Stanisławowa.

Posiedzenie dyrekcji funduszu proninacyjnego
odbędzie się w środę d. 26. bm.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym oz“sie była — 0'4°C., naj- 
wy*eza -f- 2 0°C., najniższa — 3-4°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do. kierunku zmienny, 
co do siły słaby (21; średnia temperatura doby pod
niesie się dc -f- 6°C, niebo będzie lekko zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza zmniejszy się 
dc 70 proc.; opadu nie będzie pogodnie.

Po8iedzenl i radyk miejskiej odbędzie się we 
ozwartek 20. bm.*z nder.eniem godziny 6 wieczorem 
w sali ratnszowej.

Wiadomości djec«zjaine. Archidjecezja lwowska 
obrz. gr. kat. Prezentę na gr. kat. probostwo w Do
brzanach, w dekanacie stryjskim, ot.zymał ks. Roman 
Tzeparowioz, dotychczasowy proboszcz w Lub3eń- 
caoh.

Z kolei państwowej. Staoja Folmsdorf kolei 
lokalnej Zeltweg Folmsdorf, urządzona dotychozas 
tylko dla ograniczonego ruchu towarowego, zostanie 
otwartą z dniem 1. maja rb. także dla rnchn osobo
wego i pakunkowego.

Dla linji Zeltwfg-Folmsdorf ważne są postano
wienia regulaminowe, taryfy dla rnohu osobowego, 
pakunków, przesyłek bardziej przyspieszanych (ex- 
press) i psów z dnia 1. stycznia 1893 — Według 
tychże oeuy jazdy z Zeltweg do Folmsdorf wynoszą 
21 ct. drugą, a 11 ct. trzecią klasą.

Dyrekcja Galia Towar* kred. ziemskiego 
we L*rowie, ogłasza konkurs ua następujące posady: 
1. likwidatora, zarazem kontrolora kasy z roc ;ną 
płacą zł. 1800, z dodatkiem na pomieszkanie 600 i 
prawem do dwóch pięoioleci po 200; 2. dwóch ofi
cjałów I. klasy z płacą zł. 1400 dodatkiem na po
mieszkanie 500 i prawem do dwóch pięcioleoi po
150; 3. ewentnalnie aa opróżnić się mogąc, przez 
posunięcie do I klasy posady oficjałów II klasy
z płacą zł. 1200, dodatkiem na pomieszkanie 500 i 
prawem do dwóch pięoioleci po 150; 4. pięcia
adjnnktów I. klasy z płacą zł. 1000, dodatkiem na 
pomieszkanie 400 i prawem do dwóch pięcioleoi po 
150; 5 ewentnalnie' na opróżnić się mogące przez
posunięcie do I. klasy posady adjnnktów II. klasy
z płacą zł. 800,' dodpt.riem na pomieszkanie tOO i 
prawem do dwóoh pięcioleci po 150; 6. asystenta-
prawnika I. klasy z płaoą zł. 800, dodatkiem na po
mieszkanie 200 i pn* em do dwóch pięcioleci po
100; 7. trzech asystentów I. klasy z płacą zł. 700, 
dodatkiem na tomieBncauie 200 i prawem ió  Jwńoh 
pięcioleci po 100; 8 -czterech asystentów II. klasy
z płaca zł 600 dod jen i pomieszkanie 150 i 
prawem *do dwóch po i0 (  D« ■ ./szyetkioh
powyższych poi -d przywiązane jest prawo do em - 
rytury.

Kolej elektryczna W0 Lwowie. Trasa proje
ktowanej kolei wystawioną jest obecnie w prezydjnm 
magistratu. Wszyscy interesowani obywatele mają 
prawo ją oglądać i wziąć udział w oglę*zinach na 
miejBcu, które s:ę wozoraj rozpoczęły.

Rewizja 8an.t*rna Ze Skałatn donoszą, że 
przyjechał tam protomedyk dr. Merunowiez i wraz 
ze starostą i lekarzem powiatowym przedsięwziął 
ścisłą i szczegółową rewizję domów. Nałożono kary 
na tych, którzy nie przestrzegają ozysiości i porządku,
00 jest nader pożądanjm wobec naszych stosnnków 
zdrowotnych.

Pożary. w  poniedziałel w nocy o godzinie 
9 7 , wybuohł pożar z niewiadomej dotąd przyczyny 
we wsi Poznanca Hetmańs w powiecie skaraekim
1 w ciągn 4 godzin zniszczył siedm nieubezpie lżo
nych gospodarstw, Szkoda prrypnszczalna wynosi 
około 4000 zł. Przyozynę pożarn bada ściśle i o- 
strożnie komendant posterunku żandarmerji w Grzy
małowie, p. Ujwaiy.

Do kuratorjf seminarjum rablnackiego we 
Wiedniu powołani zostali na czas dożywotni z kraju 
naszego p dr. Emil Byk poseł do rady państwa, 
z Wiednia pp .: dr. Manrycy Glliemann starszy ra- 
bio, Dawid Gntmaon, Wilhelm Gntmann, dr. K. 3. 
Giiiohnt prof u ni wersy tt tu, dr. Adolf Jeliinek starszy 
rabin, Manryey Karpsles, Henryk Klinger ces radca 
i Manrycy baron Klnigswarteir; z Pragi pp .: dr. 
Manryoy Liohtenslern i dr. Arnold Ros nbaoher, a 
z Berna dr. B. Płaczek rabin krajowy.

Na żebranin z dnia 9. ^wietuia 1893, kur&toija 
przybrawszy dwóch dalszych ozłorków, mianowicie 
pp.: Adolfa Steina członka przdoieństwa izraeliokiej 
gminy wyznaniowej we Wiedniu i Teodora Taussiga 
dyrektora po” . austr. zakładu Kredytowego ziemskiego 
we Wiedniu, nkonstytnowała się i wybrała ze swego 
łona prezesem p. Maurycego Konigswartera, wicepre 
zesem posła dra Emila Byka, a kasjerem p. Teodora 
Tanssigr

Wybór prezjajum podlega zatwierdzeniu mini
sterstwa oświaty.

Promoc|a. P. Leon Landan, rodem z Krakowa, 
ot.zymał natam t. uniwersytecie stopień doktora praw.

In8pekcja .arbowa Dr. Witold Korytowski* 
wice prezydent krajowej dyrekcji skaibu, bawi od 
kilku dni w Krakowie W sobotę zwidzał wszystkie 
oddziały tamteiszej powiatowej dyrekcji skarbu w to
warzystwie naczelnika dyrekoji, st. radcy Krumło- 
wskiego. Następnie w towarzystwie delegata p La 
akowskiego i st radcy p. Krumłowskiego, zwidzał 
filjalną kasę krajową, urząd podatkowy, lokalną ko
misję podatkową, wreszoie główny urząd cłowy we 
wszystkich oddziałach, oraz magazyny cłowe, a wre
szcie skład zagranioznyoh cygar i tytoniu. Prócz 
zwidzenia powyżej wymienionych rządowych władz 
skarbowych i instytneyj, przybył wiceprezydent p, 
Korytowski w sobotę w południe do magistratu kra
kowskiego i tam w towarzystwie prezydenta miasta 
p. dra Szlaohto , skiego, oraz delegata p. Lasko
wskiego, był w wjdzitle skarbowym magistratu, 
gdzie koncentruje się pobór podatków rządowyoh z 
miasta Krakowa.

Towarzystwo „Szkoły ludowej". Zarząd głó
wny towarzystwa. „Szkoły ludowej" odbył dnia 14 
b. m posiedzenie, na którem między innemi nastę- 
pująoe załatwiono sprawy: Przyjęto do wiadomości
powalanie i ukonstytuowane się Kół miejsoowyoh w 
Sieniawie, (przewodnicząoy Feliks Majewski, .sekre
tarz ks. Marcin Kozak, skarbnik Wiemnnt) i w Łań

cucie (przewodniczący Antoni Hanasz, sekretarz Bo
lesław Dzięoiołowski, skarbnik Bolesław Źardeoki) — 
Odczytano sprawozdanie Koła pań w Stanisławowie, 
z którego się okazuje, że Koło liczy obeonie 233 
ozłonków, rozwija się pomyślnie, a w własnym zakresie 
działalności swej załatwiło między innemi następujące 
sprawy: założono czytelnie ludowe w Tarnawicy
Polnej i w Delejowie, zakupiono książki dla szkół w 
Jezupoln, Marjampolu i Pacykowie, sprawiono odzież 
dla biednej dziatwy szkolnej w Jezupolu, zaopatrzono 
w doborowe książki bibjjotekę nauczycielską w Stani
sławowie. Nadto wybrał wydział jednego z biedniej- 
szyoh uozniów seminarjnm stanisławowskiego i udziela 
ma stale miesięcznego wsparcia w kwocie 5 zł. 
Z fandnszów swoich Koło pań w Stanisławowie prze 
słało zarządowi głównemn 120 zł. na fundnsz żelazny 
i 65 zl. na fundusz bieźąoy. W skład wydziału, 
wybranego na walnem zgromadzenia, weszli p p .: 
Jadwiga Jaroszowa, jako przewodnicząca, Sabina 
Ghowańoowa, skarbniczka, Zajączkowski sekretarz. — 
Z kolei przyjęto nowych członków we Lwowie, Nie
dźwiadach i Snczawie. — Lwowskiemu Kołn pań 
powierzono nrządzenie automatycznych skrzynek na 
zapałki na dochód towarzystwa. — Odczytano prośbę 
katoliokiego stowarzyszenia czeladników w Białe o 
zasilenie książkami i nchwelono wysłać do Biały 
dwóch delegatów zarządn, celem osobistego poinformo - 
wania się o stosunkach tamtejszej polskiej lndnośoi, 
głównie pod względem szkolnictwa Indowego. — Pro
śbę szkoły indowej w Liszkach o zaopatrzenie nbo- 
giej dziatwy w przybory szkolne, odstąpiono Kołu 
męskiemn w Krakowie do przychylnego załatwienia.— 
Ożywioną dysknsję wywołała sprawa bndowy szkół 
ludowych w rozmaitych okolicach kraju, ze względi 
wszakże, iż uohwalono nawiązywać przedewszystkiem 
wstępne rokowania z czynnikami bezpośrednio intere- 
sowanemi, szczegóły obrad nse nadają się jeszoze do 
publicznego ogłoszenia. — Sprawozdanie kasowe za 
marzec wykaznje w fnndnszn bieżącym 682 zł. 49 ct., 
w zakładowym zaś 10.600 zł. efektami (to jest 
10.125 zł. alokowanych w listach zastawnych towa
rzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie i akcja 
ziamskiego Banku w Poznaniu) i 5923 zł. 77 ct. w 
gotówie. — Uchwalono w końcu walne zgroma
dzenie towarzystwa zwołać na dzień 28. maja 1893 
rdkn do Krakowa.

W zgromadzeniu przedwybsrezem w Przy
sietnicy — jak donoszą stamtąd pod datą 18. bm. — 
wzięło udział 300 włościan wyborców i piawybor- 
ców. Przewodniozący Władyka wezwał do solidar
ności wszystkich włościan. Stapiński napiętnował 
przekupniów jako przyczynę wszystkiego zrego i w 
dłuższem przemówieniu przedstawił zgromadzonym p. 
Stanisława W y s o o k i e g o ,  jako jedynego kai dydata 
ludowego. Obeoni z zapałem przyjęli kandydaturę 
p. Wysookiego.

Międzynarodowa konferencja sanitarna w Dre
źnie nkończyła swe prace podpisaniem konwencji. 
Rozpada się ona na dwa działy Pierwszy obejmuje 
międzynarodowe zarządzenia zapobiegawoze przeciw 
cholerze, oraz postanowienie, mające na celu uchy
lenie w przyszłości wszelkioh zbytecznych utrudnień 
w komnnikacji i handlu; drugi odnosi się do prze 
strzegania względów sanitarnyoh u ujścia Dnnajn. 
Ratyflkaoja konwenoji nastąpi w przeciągu 6 mie- 
sięoy w Berlinie.

Nekrologja. Miohał hr. Z a ł u s k i ,  właśoioiel 
Iwonicza, znanego w całej Polsce zdrojowiska, zmarł 
tamże nagle onegdaj w 66 r. życia. Pogrzeb odbę 
4zie się dzi j. w Iwoniozn.

Z Życia towarzyskiego. Dnia 15 kwietnia o 
godzinie 7. wieczorem odbył się w kośoiele św. Miko
łaja ślnb p. Rudolfa H 1 a d i s c h a asystenta poczt, 
i tolegr. i  panną Heleną Ł o z i ń s k ą .

Z W,.ławy. Zarząd dóbr br 'Jana Tarnowskie
go w Dzikowie oświadozył dyrekoji wystawy goto 
wośó wzniesienia oddzielnego własnego pawilonu, 
w którym zamierza wystawić prodnkta rolnicze, leśne, 
myśliwskie, wyroby tegielniane, browarniane, okazy 
rnd, produkcji żelaznej i t. d. — Towarzystwo wza
jemnych ubezpieczeń w Krakowie zawiadomiło dy
rekcję iż w tych dniach przybędzie do Lwowa zna
ny architekt p. Tomasz Pryliński, który upoważniony 
został do obrania odDOwiedniego grnntn pod pawilon 
towarzystwa.

Sekcja ceramiczna zastanawiała się wozoraj osta
tecznie nad programem. W ebradach nczestniczyli 
pp .: Stanisław Homolacs (przewodnicząoy), Edmund 
Krzenn (referent), br. Zygmnnt Romaszkan, prezes 
izby inżynierskiej Adolf Knhn, prof. Bronisław Pa 
wlewski, prof. Leonard Marooni, Tadeusz Okornioki 
i Jakób Lewicki. Uohwalono miedzy innemi wysta
wienie na plaon wystawowym małej wzorowo urzą
dzonej hnty szkła, któraby w oczach widzów wyra
biała rzeczy pamiątkowe.

P. Michał Mart^niec, kierownik oddziała Ieśno- 
technieznego w Przemyślu, zawiadomił dyrekcję wy
stawy, iż mini terstwo rolnictwa zgedz ło się na pro- 
pozyoję jego, tyozjcą się zabudowania jednego z 
parowów na placu wystawy jako górskiego potoku 
celem spopulatyzowania systenfu regulacji rzek w gó 
rach, która znacznym nakładem ma być w kiaju na
szym obeonie podjętą Będzie to przedmiot wielce 
pouoza ący, upiębdzająoy i niemałego znaczenia dla 
uregulowania w przyszłości wód ściekowyoh parku 
Kilińskiego.

Raut dziennikarski. Komisja gospodarcza odbyła 
wczoraj o godzinie 3. popoładnin, w binrze p. pre
zydenta miasta posiedzenie pod przewodnie'wem hr. 
Stanisławowej B a d a n i o w e j .  W obradach wzięły 
ndział pp. W e r n e r o w a  i B r a t  ko w s k a ,  jako 
przedstawicielki komitetn pań Zajmowano się sprawą 
urządzenia bnfetu, który mieśoić się będzie w trzeob 
salach. O ile z dotyenczasowych przygotowań się oka- 
znje — bufet będzie bardzo bogato uposażony w naj
wykwintniejsze potrawy i napoje. Ceny oznaczono 
bardzo niskie. Oprócz tego. dla osób, które nie będą 
ohoiały korzystać z bnfetu, słnżba będzie po sali roz
nosiła herbatę, ciasta, limouadę i lody. Komitet pań, 
z protektorką rautu hr. Stanisławową B a d e n i o w ą  
na czele, gorąco zajął się całą tą sprawą i to daje 
zupełną rękojmię, że zabawa wypadnie świetnie i na 
dłnge pozoat-nie pamięci uczestników, których jnż 
obecnie liczyć można na tysiące.

Wspólne posiedzenie obszernego komitetu p a ń  
i p a n ó w  odbędzie się w środę d. 19. b. m. o godz.
7. wieczorem w wielkiej sali ratuszowej.

* *
pismo :

„ S z a n o w n e  p a n i e  n a l e ż ą c e  do k o m i 
t e t u  r a u t u  d z i e n n i k a r s k i e g o  m a m  za 
s z c z y t  z a p r o s i ć  n a  p o s i e d z e n i e ,  k t ó r e  s i ę  
o d b ę d z i e  w ś r o d ę  d. 19. bm. o g o d z .  7. w i e 
c z o r e m  w w i e l k i e j  s a l i  r a t u s z o w e j .

Stanisławowa Tir. Badeniowa.u 
 -----

„ K ln l  p o o x to w y “ postinowił urządzić dnia 2. 
b. m. koncert na oele dobroczynne. Wszystkie zebrania 
towarzyskie, wieczorki z 'ańcam*, wieczory muzykalne i 
koncerty, r/ądzane przez’ te o młody Klub wypadały za
wsze nadzwyczaj pomyślnie. i'ym lazem, aby zapewnić sobie 
niewątpliwe powodzenie upro9ił wydział Kiubu panią dy- 
rektorową Seferowieżową, aby zechciała objąć piotektorst 
nad koncertem. Pani dyr. Seferowiczowa, ponitważ chodzi 
o dzieło piękne i dobre z największą gotowością i uprzej
mością zgodziła się na ten zamiar i przyrzekła łaskawie

według sił przyłożyć się do tego, aby koncert jak nai- 
swietniej wypadł. Komitet zapewnił iuż sobie salę „Sokoła" 
na dzień 23. b m. i uorosił artystę p. Gtuitawa Fiszera do 
łaskawego współudziału.

Z T ow . p o lite c h n ic z n e g o  w e Lwu r'B. 
Zgromadzenie tygodniowe Tow. polit. we Lwowie odbędzie 
się w środę duia 19. b. m. o gidziaie 6 wieczorem w lo
kalu Tow. Rynek 1. 30, 1. piętro. Na porządku dziennym : 
Wykład prof. dr. K. O l e a r s k i e g o :  „O centralnych 
stacjach elektrycznych".

W  K a s y n i e  m i e j s k i e m  odbędzie się w sobotę 
dnia 22. b. m wieczornica w połączen.u z koncertem mu
zyki wojskowej 30. pułku. Panie biorą udział w zabawie. 
Komisja wieczorkowa przygotowała dla uczestników miłą 
niespodziankę Początek o godz. 7‘/, wieczorem.

P o w t ó r n e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  członków 
Strwa8zyszenia upow. budowniczych we Lwowie olbędzie 
się we własnym lokalu (1 13 ulioa Wałowa) dnia 21.
kwietnia b r. (piątek) o godzinie 6*1, wieczorem.

Wiadjmosci literackie artystyczne.
Repertoar teatralay. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w środę po raz drugi „Górą Radziwiłł!", 
widowisko sceniczne ze śpiewami w 7. obrazaoh 
Adolfa Walewskiego, z muzyką na tle motywów naro
dowych nłoioną przez E. Urbanka i A. Petera; 
jutro we czwarte1- po raz ostatni w tym sezonie 
„Marta", opera w 4. aktach Flotow’a. Występ panny 
Julji Bionaelli i p p .: Aleksandra Myszugi i Juljana 
Jeromina

„Słownik języka pomorskiego, czyli kaszub
skiego. Kraków. Nakładem Akademji um:e itńości 
1898.“ Prae- ta Stefana Ramułta, odznaozona^nagredą 
Akademji umiejętności w Krakowie, na kenkursie im. 
S. B. Lindege ., r. 1889, wyszła obecnis w oso- 
bnem wydaniu, wzbogaoająo naszą tak ubogą litera
turę lingwistyczną. Jak Wszystkie wydawnictwa Aka
demji, odznacza się i „Słownik" wytwornośoią i su- 
mienLośoią wydania Literatura nasza peszczyoić się 
może tym nowym nabytkiem.

P. Stromfeld Klamrzyńska, po tryumfach swo 
ich w Odesie, Moskwie i Charkowie, przybyła na dni 
kilka do Warszawy i zamierza niebawem ndać się do 
Włoch. W ubiegły poniedziałek, odwidziwszy rodzinne 
swe miasto Łomżę, wystąpiła tam znakomita śpiewa
czka z koncertem na cel dobroczynny, który miał 
wielkie powodzenie.

Ostatnie wiadomości.
Z Wiednia Gazeta lwowska otrzymają n a

stępującą wiadomość: Ze strony wiarogoduej za
pewniają, że najzupełniej bezzasadną jest wiado
m ość,'jakoby prezydent wyższego sądu w K ra
kowie dr. Zborowski poczynił kroki o spensjono- 
wanie go.

Spraw a prywatnych audjencyj księcia F e r
dynanda bułgarskiego i Stambułów* u cesarza 
F ranciszka Józefa wciąż jeszcze nie chodzi ze 
szpalt dzienników rosyjskich. W  tej sprawie za
bierają głos Nowosti i piszą między innem i: 
„Jeżeli Stambnłow i jego pomocnicy sądzą, że 
rządzą B ułgarją niezawiśle, to się grubo mylą. 
W  rzeczywistości w Bułgarji nie dzieje się nic 
bez milczącego lnb jawnego przyzwolenia An- 
strji. B ułgarja tylko z imienia jest wasalką Tnr- 
cj*( gdyż w samej rzeczy jest wasalką Aastrjl. 
Ponieważ podobny stan rzeczy jawnie sprzeci
wia się postano cieniom traktatu berlińskiego 
i grozi Anstrj. pewnego rodtajn  nieprzyjemno
ściami, dążenia więc dyplomacji anstrjackiej skie
rowane są do tego, aby o ile możności zatr^zo- 
wać udział Austrji w sprawach bułgarskich. Dla 
tego rząd anstrjacki wstrzymuje się od wszelkie
go rodzaju urjKjdowyc komunikatów, zm niw - 
Btambutowa i jego przyjaciół, ahn oioko,
nie może się zdecyd*^wać uznać Koburga i udziela 
mu tylko „ p rv ^ ati.ych“ andjencyj. Istota takiej 
polityki zrozumiałą jest dla wszystkich; rzeoz 
w tem, o ile postępowanie polityki austijaokiej 
jest przyzwoitem wobec przyjętych form między-, 
narodowych, których szanowanie jest obowiązi£ 
jącem dla każdego europejskiego państwa. (Ozy 
Rosja pod tym względem szczególniej nie ma 
sobie nic do wyrzucenia ? — P . B .)  Ostatnia de
monstracyjna podróż ks. Ferdynanda przez W ie
deń i jego przyjęcie w stolicy przechodzą wszel
kie granicy międzynarodowej uprzejmości". — 
Ciekawa rzecz, skąd się nagle u Moskali wzięło 
takie poczucie przyzwoitości?

Simozii posilił Moisiii
(Telegram „Dziennika Polskiego").

KrakdW 18. kwietnia. Posłowie Krakow a do 
rady państwa pp. dr. W eigel i dr. Sokołowski 
składali wczoraj wieczorem w sali rady miejskiej 
wobec nielicznie zebranych wyborców sprawo
zdanie ze swej działalności w radzie państwi 
Przewodniczył zebraniu i zagaił je  p. Teodor 
B a r a n o w s k i ,  prezes izby handlowo-przemy
słowej.

Pierwszy przemawiał dr. S o k o ł o w s k i  
i zaznaczył, że należy do lewicy Koła polskiego 
w radzie państw , wyznającej zasady szczero-- 
polskie i postępowo demokratyczne, a dążącej do 
wprowadzenia w życie równego ndziału wszy
stkich warstw społeczeństwa w życiu polity- 
cznem i do równości praw pod tym względem. 
Celem . ej jest bronienie interesu tych warstw, 
które mało aibo żadnego wpływu na tok spraw 
parlam entarnych nie mają. W  Kole lewica sta
nęła na stanowisku ;odnośc i niezależności, 
trzym ając się zasady solidarności na zewnątrz, 
a na wewnątrz swobodnego wypowiadania i br< 
nienia przekonań. W  kilka wypadkach, gdy 
Uchwały Koła nie zgadzały się z ioh przekona
niem, usunęli się od głosowania w pełnej izbie, 
na co regulamin pozwala. Z  początku, został 
przyjęci nieprzychylnie w Kole i by ła chwilr, 
że namyślać się musieli, co począć dalej, ale nie 
zrażali się trudnościami i sądzili, że czynną pri 
cą w parlamencie i pracą w Kele, przezwycięża 
te trudności. Posłowie lewicy podzielili prt ię 
między siebie, (wybitnyjudział w tej pracy wziął 
poseł Szcze; nowski), tak że zajęli wybitne sta* 
nowie ko w Kole i zdołali usunąć dawne niechęci 
i uprzedzenia.

Mówca szkicuje dalej sytuację w radzie 
państwa po ustąpieniu Danajewskiego. Koło zgo-« 
dziło się na politykę wolnej ręki i tę dalej pro
wadzić będzie wobec obecnej konstelacji parla
m entarnej. ISamo nie może utworzyć i stanąć ua 
czele stałej większości parlam entarnej, bo to u i- 
k ładałoby wielką odpowiedzialność i trzeba mieć 
po temu gabinet i program gotowy. Polityk' s ło 
wiańskiej Koło prowadzić nie może, bo Słowia
nie razem wzięci większości w izbie nie mają, 
a zasady głoszone przez młodoczeskiego posła 
V aszaty’ego, wykopały na długie czaBy przepaść 
między Kołem polskiem a stronnictwem młodo 
Cześkiem. Możecie panowie od nas dużo ądać, 

ale nie możeoie żądać przymierza ze stronn*^

J .  Z H N A T O W I O Z ,
LWÓW, sklepy własne ni. Kopernika 1. 3, ni. Halicka 1. 11 
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Ocet desinfekcyjny
silnie odśnieżający i odwietrzający powietrze, używany w biurach, koryta- 

rza-łb i t. ] -  Flakon 25. 50 ot.

KADZIDŁO ANTDHAZMATTCZJfL
radykalnie oozyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu,; dając 
przyjemny i romatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypial

nych, mianowicie dziecinnych. — Flakon po 25 i 50 ct
Trociczki desinfekcyjne do kadzeni;
* radykalnie oeayszozają powietrze. Pudełko 10 ot
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etwem, uważającem prsjm ie  % Rosją jako 
Eldorado dla Słowian. Na to p nowie agadaaó 
się nie możecie. {Eucene oUaskt.)

Przechodząc do żądań stronnictwa młodo- 
czeskiego co do czeskiego prawa państwowego, 
uaznacza mówca, że dążenia temu Koło polBkie 
przeszkadzać i sprzeciwiać się nie może, bo sza
nując obce prawa historyczne, pragnie, by i jego 
prawo hidtoryozne było szanowane. Ale uzyska
nie prżez Czechów prawa państwowego, zachwia
łoby systemem dualistycznym AuBtrji i musiało
by przekształcić ją  na monarchję federacyjną. 
Jakkolw iek federacja byłaby pożądaną formą 
rządu, to spotkałaby się z opozycją Węgrów 
i Niemców, a opozycja taka m ogłaby doprowa
dzić do wojny domowej, jakiej przykład dają 
nam lata 1848 i 1849, a dzisiejsze położenie po
lityczne do ówczesnego jest cokolwiek podobne. 
Federacja jest m uzyką przyszłości, sympatyczną 
dla nas ale tak  długo niemożliwą do wprowa
dzenia w życie, dopóki istnieje dualistyczna
forma.

W obec takiej Bytaacji Koło musiało wybrać 
politykę wolnej ręki. Było ono miękie w swem 
postępowaniu vobec rządu, « e  to nie wina obe
cnych kierownik* r polityki Koła polskiego, ty l
ko dawnego położenia i stosunków w k ra ju : po
łożenie utrudniały spory w parlamencie i działał 
ność jego ograniczyła się na uchwaleniu budżetu, 
a na drugi plan zeszły: reforma ustawy karnej, 
reforma procedury cywilnej, r e f o r m a  podatkowa 
i reforma ustawy przemysłowej. Koło musiało 
być niemym świadkiem walk i położema zmienić 
nie mogło i przeprowadzić zdołało tylko sprawę 
kolei lokalnych podolskich i podwyższenie sub- 
wencyj na regulację rzek większych.

Co do swej działalności, mówca zakresu* 
Bobie program bronienia klas p r a c u j ą c y c h  i wy 
kazuje działalność swoją co .do  dostaw ręko
dzielników naszych dl* « m ji \  kolei, co do po
lepszeń bytu u r - ę a n * * "  państwowych, poczto
wych i telegraficznych; temi ostatniem opiekuje 
się obecnie z całą sumiennością i życzliwością 
nowy zarzad peczt i telegrafów w kraju. Dalej 
mówi o sprawie decentralizacji kolei, która ®Pa* 
dła w skutek wpływu najwyższych sfer; dalej 
podnosił dezyderata szkolne, polepszenia bytu 
nauczycieli, zmniejszenie czesnego, uregulowania 
pensyj profesorów uniw ersytetu; w sprawach 
szkolnictwa zarzuca b rak  popareia radzie Bzkol- 
nej krajowej. Co do Morskiego oka wierzy w 
pomyślny obrót tej sprawy dla kraju. Jest za 
refo ną ustawy prasowej, oświadczył się za wnio 
zkiem Pem erstorfera i uzyskał poparcie Koła dla 
tego wniosku, ważnego dla zgromadzeń.

Kończy sprawozdanie zapewnieniem, że ja 
kiekolwiek byłoby zdanie o jego działalności, to 
sztandarowi się nie sprzeniewierzył; pozostał, 
jakim  był, reprezentował interesa klas pracują
cych  i bron ił tych , co obrony potrzebowali. Ko
rzyści osobiste) nie szukał i z ozystem sumie
niem i spokojem, j*ki daje świadomość spełnio
nego w życia publicznem obowiązku, staje przed 
wyborcami. (Okl&Liki)-

D r. W e i g e l  w w szystkich. zasadni ozy uh

fiunktach politycznych zgadza się z dr. Soko- 
owskim i w silnyoh wyraząeh piętnuje dążenia 

ku północy Młodoczechów. Są przeoież między 
nimi ladzie wytrwali i zdolni, jak  posłowie He- 

. rold, M assaryk, Kaizl i Pacak.
Nie ni eżąc do wielkiego ołtarza, choć się 

w służbie politycznej zestarzał, acz go do tego 
* **ługie lata parlam entarnej pracy  i doświadeze- 

prawniają, nie domagając się tego ty tu łem  
po śp. Ottonie Haasnerze, mówca pra

na, ' komisjach, a in ilm i amicissimi należę do 
komisji pf-Kaaięntamój. Mówca szozegółowo prze
chodzi pracę kopaisjyi do których należy, miano
wicie do 7, a szczególniej praoe komisji przem y 
-<łowej, oraz w sprawie podatkowej. Wspomina
jąc  mowę swoją o ucisku podatkowym, oświad
cza, iż uderzył w dzwon alarmowy, bo tego by
ła  po trzeba; oszczędzał nazwiska, a dotknął rze
czy. O brona ze Lwowa na tę mowę nadeszła na 
5 dni przed jej wypowiedzei em, wię< dostraja
ła  się „jak pięść do nosa“ i żadnego faktn nie 
zbiła. Minister prosił mówcę, aby mu na przy
szłość przedstawiał konkretne fakta ucisku i mó
wca to czynić będzie, a prezes Jaw orski w swej 
mowie zaznaczył, iż mówca w niczem nie prze
sadził.

Mówi jeszcze o pomnożenia posłów z miast 
i atakuje posłów, którzy zdekom pletow ał posie
dzenie Sejmu w tej sprawie, wykaznje potrzebę 
przysnonin adjotów praktykantom  sądowym, 
dotyka Morskiego Oka i kończy wyznaniem, że 
zasadom, w których Bię itarzeje, wiernym pozo
stanie do grobu. (Oklask

Nastąpiły interpelacje. P. D a s z y ń s k i ,  
.redaktor pisma robotnicaego, zapytuje posłów" o 
ich stanowi.ko w sprawie wniosku Młodoczechów 
© powszechne głosowanie, dalej zapytuje, czy 

^ńrsfwdą jest, że obaj posłowie oświadczyli Bię 
s  obesłaniem ankiet robotniozych tego lata a 
orać się mających, przez robotników, wybranyoh 
przez W ydział krajowy, gdy delegatami w ni 
być robotnicy, wybrani przez wo n l zgromadze
nie robotnicze, ponieważ W ydział krajowy me 
reprezentuje ro otników. W reszeie żalił się na 
postępowanie policji i żądał opieki posłów.

P. dr. K l e i n  podnosi uciążliwośoi podatko
we właścicieli realności, płacących około 5 0 '/o

pod. a brutto, tak, że są faktycz, ie wywła
szczeni przez rząd.

P. B o ż e n  dnmajt-i się reformy prawo
dawstwa.

D r j I  a 1 k  o w i o z podnosi sprawy szląBkie 
i żąda, by Koło zaopiekowało się Szlązakami 
i skłoniło rząd do założenia polskiego gimnazjum 
w Cieszynie.

Dr. D a t t e l b a u m  interpeluje, ja k  Bię po 
słowie zapatrują na numerus clausus w kategorii 
adwokatów.

Odpowiedział dr. S o k  o ł  o w s k  i i zazna
czył, że jest za najdalszem rozszerzeniem prawa 
wyborczego, a zastosowaniem clausus umysłowe
go. Co do SzląBka, Koło użyczało wszelkiego po
parcia ks. Świeżemu; jeżeli doznał on pewnych 
niepowodzeń, to nie z winy Koła. W edług za
pewnień ministra, język  polski zaprowadzony bę
dzie w szkołach średnich SzląBka.

Dr. W e i g e l  odpowiedział, że jest przeci
wny z&Badzie numerus clausus, że będzie bromi 
uciśnionych podatkami właśoioieli domów, a oo 
do poBtępowania policji należy podać konkretne 
fakta, celem przedłożenia Kołu. Obecnie a  władz 
jest większe wyrozumienie niż dawmoj. Reforma 
procedury jest już przekazaną komisji.

P. Emil N o w a c k i  wniÓBł p o d z ięk o w a n ie  

d la  p o s łó w  i na  tern o go d z in ie  9. z a k o ń cz y ło  Bię 

się  z eb ran ie .

Zamach stanu w Bsfgradzie.
W*sprawie serbskiej nie możemy tym  razem 

w głosach prasy pominąć i głosu p. Krestowskie- 
go w Warss. DniewniJcu,  jest on bowiem nader 
charakterystycznym . Donosząc w telegramach o 
przebiega przewrotu. piBze wspomniany organ, że 
depesza dodaje, iż „wojska są Bkonsygnowane 
i o dalszy przebieg przewrotu można być spo
kojnym ; w dalszym ciągu jednak otrzymujemy 
depeszę, że zmiana rządu wyzwała o g r o m n e  
n i e z a d o w o l e n i e !  (?!?). Szkoda tylko — pisze 
dalej W arse. D nieum ,  że telegram pochodzący 
więcej ja k  pewno ze źródła austrjackiego (!) nie 
mówi z czyjej strony niezadowolenie. Jeżeli ze 
Btrony liberałów —  rzecz to łatwa do zrozumie
nia — stronnicy RiBticsa bowiem nie mają Bię 
z czego cieBzyć. Nie sądzimy jednak, aby naród 
Berbski i jego radykalni przedstawiciele mogli 
być niezadowoleni z upadku B itiesa , szczególnie 
po ostatnich jego Bztuczkach w czasie wyborów. 
Teraz jaBnem się staje zupełnie, że przewrót 
w Serbji jest bardzo nie na rękę intrydze au- 
strjackiej i że cała odpowiedzialność za oBtatnie 
wypadki, spada na Ristiosa, w którego rękach 
AvakumowicB i Ribaracs byli tylko narzędziami."

Milan zapytany o zamach stano, miał 
oświadczyć, iż trzym a Bię zupełnie zdała (?) ed 
tych spraw. Następnie dodał: „Większość sku-
pczyny jest radykalna. Rejencja rządziła za po
mocą mniejszości i w h . k u  dni.ch  chciała wszy
stkich radykalnych posłów uznać za pozbawio
ny oh mandatów. Tym sposobem zamierzony był 
rzeczywisty zamach stanu ze strony rejęncji i 
gabinetu. Ristics otwarcie wypowiadał to posta
nowienie. Król A leksander widział się obowiąza
nym na ten zamach odpowiedzieć innym zama
chem stanu. Bronił on interesów serbskiego ludu 
przed oporem rejencji i ministrów. Pierwszy to 
może wypadek, iż król podejmuje zamach stanu, 
aby swój lad bronić przed władcami. Z tego 
można ocenić, jaką popularność zdobędzie sobie 
młody król. Znowu zbliżył aię Ristics do Aastrji 
i Niemiec, podezzs gdy król Alei laader zawsze 
■tarał się utrzym ać możliwie dobre atosunki z 
Rosją, co również musi bardzo przyczynić się do 
jego popularności."

Z  dzienników rosyjskich Nowosti z niedo
wierzaniem podnoszą, że położenie Serbji jest 
bardzo pow „żne i bogate w niepokojące objawy, 
k tóre nie są obojętne dla spraw ogólno-eu ipej- 
akich. Nowi ministrowie są widocznie mąjjonet- 
kami w ręk t ukrytych osobistości. RiBtics par- 
tja liberale , ioozekali się żniwa swego po 
siewu.

Prasa angielska przybrała top ńiesbyt p ray - 
ohylny i lekceważący. Times w artykule p. t . : 
„Zamach stanu. Opera komiczna-' twierd , że 
powodzenie rewolucji jest zapewnione, rejenci 
bowiem nie posiadają żadnych przyjaciół. Pocie
szającym jest objawem, że we Wiedniu, gdzie 
serbskie stosunki najlepiej są znane, nikt nie 
obawia się z tego powodu zawikłań w polityce 
zagranicznej.

Standard  pisze: Sym patja nie towarzyszy 
ustępującym politykom, pobitym bronią, która 
w porównania ze środkami, jakich sami używali, 
jest jeszcze szlachetną JeBt to jedyna w nowo
żytnych dziejach rewelacja, k tóra WBzysf.kim 
zdaje się być na rękę.

D aily News otrzymuje, że zamach ten go
dny jest człowieka, który go uknuł. Zu ije się 
jednak, że Milen nie^ będzie szczęśliwszym w 
wojnie domowej, niż nim b y ł w wojnie zagrani 
eznej. Przewrót w Serbji jest osobiBtym tryum 
fem Natalji.

I M orning Post sądzi, że rewolucja ta nie 
j P*eynie*ie sławy jej sprawcom. W szystko zależy 

od tego, kto namówił ucznia do odegrania roli 
zbawcy lada.

| Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 18. kwietnia. B elg-adzki korespon

dent Sonn u. M ont - Z tg • miał posłuchanie n br.

Ohortby piersiowe, 
Kaszel neitieco rodzaju,

wszelkie kataralne przypadłości 
v krtani, płuc, a dalej trn -  
ii o d d e c h o w e , w a z k « i«  
i, a z t i*i z n fleg m le n le , k a .  
•lin y  i  k o k lu » <  ła z k o ta .  
g a r d le , początek tu b e r k u -  

usuwa s i. gZybko ; najlepiej za 
«d lat wielu jedynie uznanego 

sporządzonego podług lekarskich 
>w i zalecanego przez lekarzy: 

h e r b a ty  w pakietacl 
t. i Sw . J e r  a eg o  p ro szk u  
a ln e g o  w pudełkach po 50 ct. 
hkarskim przepisem uiyoia. Sku- 
omy już po kilku dniach. Mulej 
i pakietów me wysyła „)« p rzv 
rach pocztą o 20 et. wie5ej za _ *
, i list frachtowy; wszelkie i.a£ó.
lalcży adresować wprest do ap «
pod św ię ty m  J er zy m  we  
■In, v /, W im m e r g u s e  88 .
wny Skład dla Galicji w »p* ce 
(.Jttiho lascha , we Lwowie.

Piwowar
który prowadzi! większe zakłady w Cze- 
chaih, zdał dobrze szkołę browarniczą 
w Pradze, wytwarza smaczne piwa : 
P U s n e ń s k l o  w le d e d n k P e  (oko- 
cimsl ie) i B a w a r s k i e  (czarne), wy
trzymujący k idą konknrencję, — poszu
kuje najrychlejszego enga g em en t, 
ewentualnie dzierżawy większego browaru.

Łaskawe zgłoszenia nprasz<i pod: 
P- de Administracji „Dzień. Pol k.“

Ogłoszenie.
Egzaminowanego

le  śn io zeg o
potrzebuje z dniem 1 czerwca 1893

Zarząd dóbr w Raju. poczta Brzeżany.

Nie przyjęte zgłoszenia pozostaną 
bez odpowiedzi. 1519 1 — 2

Thom ula, po łp anuirj&ckiego. Br. Thdmmel o- 
; świadczył, że dokonaną właśnie zmianę rządu 

przyjęła ogromna większość Serbji z zadowole- 
! niem. Król by ł dotychczas prawie szczelnie za

mknięty przed Indem i dopiero teraz do ludu Bię 
j zbliżył. Spodziewać się należy, iż obudzone te- 
' raz n lada poczucie dynastyczne, zmusi namię- 
I tności stronnictw do milczenia i powaga k ró

lewska zdoła utrzym ać w kraju spokój i p -rzą
dek. Powaga rejentów już zanadto byłs nadwą
tlona. Stosunki Serbji do Austro-W ęgiei nie 
zmieniły się przez ostatnie wypadki. PersiaL. po
seł roByjBki — zdaniem p. Thommla — tak  s s 1 
mo nie ma powoda do r&dośoi, jak  on do Bmu- 
tku. Rosja w niczem się nie przyczyniła do za
macha stanu. Gabinet Dokicza iest umiarkowa
nie radykalny i dopóki Dziaja i Pasics, ci skraj
ni radykali i rusofile nie wezmą góry, uie ma 
żadnego powodu do obaw.

Belgrad 18. kwietnia. Stronnictwo liberalne 
założyło protest przeciw zamachowi Btana jako 
naruszeniu konstytucji. Tylko wdaniu Bię dyre
ktora polieji z&wdzięczyć nnleży, że lad Bię nie 
wzburzył przeciw liberałom. Tymczasem wystą
piło z klubu liberalnego 23 najznamienitszych 
członków, tudzież eksministrowie liboralni Gwoz- 
dior i AlkowicB, uznając nową Bytuację za zba* 
wienie dla kra ją . Postępowcy są niezmiernie za
dowoleni, że król zaprosił do Biebie Garasza- 
nina.

Paryż 18. kwietnia. Ajencja Ha,vas’a podaje 
rozmowę Bwego korespondenta belgradzkiego 
z Dokicsem, który  oświi .dczyi, j ę  Serbja jest 
najzupełniej zajęta swemi sprawami wewnętrsne- 
mi. Jako  państwo małe, cl e ons żyć w pokoju 
ze wszystkimi sąsiadami. Ludność sympatyzuje 
wprawdzie z Rosją z powoda pokrewieństwa 
szczepowego, a z F rancją jako z krajem wolno
ści obywatelskiej, obecnie musi jednak Serbja 
główną swoją uwagę zwrócić ku roawojowi we
wnętrznemu.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Kraków 18. kwietnia. D yrektor skarbu 

RorytowBki zwidził onegdaj biuro sekwe- 
stratorów magistratu i dziękował za energję 
w ściągania podatków, oraz podnosił moral
ność (1) podatkową Krakow a w przeciwsta
wieniu do Lwowa, gdzie od lat 13 zalegają 
podatki.

W  sprawie przem ytnictwa towarów bława- 
tnycb aresztowano ogółem 36 kapców (żydów). 
Obwinionych 150; dochodzenia obejmuj* cały 
kraj.

Śledztwo w sprawie ks. Stojałowskiego nie 
ukończone i potrwa zapewne czas dłuższy. Ks. 
Stoj&łowBki nie przyznał się do autorstwa wszy- 
stkioh artykułów , tylko do niektórych.

Bukareszt 18. kwietnia. T łam  zebrany wczo
raj przed gmachem parlam entu wyszydzał mini
stra domen C a r  p a, gdy tenże opuszczał izbę 
udając się do domu. Powóz ministra obrzucono 
kamieniami.

Żandarm erja wprawdzie zara rozpędziła m a
nifestujących, ci jednak po ehwili ukazali się nr 
dachach przyległych domÓT i zt&mtąd zaoaęli 
bombardować kam ień r  ^ ,odery  komisarz 
policyjny ciężko ranny.

Po aresztowania kilkunastu osób przywróco
no spokój.

Bruksela 18. kwietnia. W  M o n i  przyszło 
do krwawego Bt&rcia pomiędzy robotnikami, a 
żandarm erją. Siedmio robotników zabitych, 30 
rannych- Rannych jest również k ilka żandar
mów i gwardzistów obywatelskich.

Powstanie przybiera w całym kraju coraz 
więksae rozmiary.

Dwie trzecie fabryk  belgijskich, za trudnia
jących 250.000 robotników, zamkniętych. Z  k ra ją  
dochodzą zewsząd wiadomości, o krw aw ych po
tyczkach żandarmerji z robotnikami.

W ie d e ń  18. kwietnia. Przy wczorajszych wyborach 
do rady miejskiej stracili liberalni w pierwszym okręgu 6 
mandatów, ktere zyskali antisemici.

Bud»-Pe*»zt 18 kwietnia Miasteczka Kalocsa i 
Jazsladanz zniszeaone przez poiary. W pierwazem spalito 
się 60, w drugiem 120 domów.

B lg m a r ln g e n  18. kwietnia. W r.amkn książęcym 
wybnehł ogień. Znane zbiory artystyczne silnie zni
szczone.

O d e a z a  18. kwietnia. Przy bndowie nowego domu 
zapadły się śeiany tegoż. Trzech robotników poniosło 
śmierć na miejsca, sześciu jest ciężko rannych.

A ten y  18. kwietnia, lla wyspie Zante było pono- 
. wne nadzwyczaj silne trzęsienie ziemi. Nie ma jednego 
donn, któ-^by nie był uszkodzony. 20 osób zginęło, 
przeszło 80 jest rannych.

W ied *  A 1 8 . kwietnia. Wczoraj po zamknięein giełdy 
połu^n. notowano : kredyty 343 12 ; f.^g. kredyty 402 — ; 
anglozy —•—; uniony —•—; laenderbanM 252 80; 
sztaebany 307-60; lombardy 111-50; elbethale —•— ; 
tytonio-i —•—; alpiny 57 30 ; renta majowa 98 35 ; węg. 
złoi 1' 5-60 ; austr. koronowa —•— ; węg. koronowa 94 87 ; 
tureckie losy —•— ; marki —•—.

B e r lin  18. kwietnia. Giełda wizon,,. , wieez., knrsa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna
wczy kurs wiedeński t. zw. W i i i r  r i t a t.) Kre
dyty 178-60 (P42-51); lombardy 50 75 (111-76); galieyjsŁ ie 
92 25 (221 10); węg. renta złota — ; ruble Ś11-50 
(126 ' 9).

Budapeszt 18 kwietnia. Minister spraw we: 
wnętrznych w ydał rozporządzenie, w którem za
kazuje urządzania jakichkolwiek zgromadzeń 
Indowych w połączeniu z nabożeństwami, tudzież 
przedsiębrania aresztowań w miejscach, przezna- 
csonych dla służby Bożej. Nadto zakazuje mini
ster urządzania. takich zgromadzeń, których pro
gram obejmuje ćwiczenia religijne i obrady nad 
Bprawami pubiicznemi, wreszcie takich zgroma
dzeń na które lad przybyw a z odznakami ko 
ścielnemi, jak  np. chorągwiami itp. Zakaz ten — 
ja k  podniesiono w reskrypcie — wydaje minister 
z tego powoda, że zgromadzenia takie mogą po
służyć do agitacji, m ającej na cela wytworzyć 
walkę między pańBtwem a Kościołem.

Bruksela 18. kwietnia. S trejkający robotni
cy postanowili dziś po południa o p a n o w a ć  
p a r l a m e n t .  W skutek  tego skonBygnowano 
wojsko i policję.

Berlin 18. kwietnia. W niesiony do prezy- 
djum rajchstagu wniosek A h l w a r d t a  brzm i: 
RajchBtag zechce uchwalić wybór komisji z 21 
członków, któraby się zajęła sprawdzeniem przez 
Ahlwardta przedłożonych aktów i zdała z tego 
Bprawę. W niosek ten podpisało 17 posłów. Pre- 
zes rajchstagu, L e w e t z o w  nie przyjął wnio- 
Bku, jako niezgodnego z regulaminem izby.

Bruksela 18. kwietnia. Sytuacja w Belgj 
staje się bardzo poważną. Jakkolw iek dotych
czas o rewolucji nie ma mowy a jednak wczo
ra j polała się już krew. Ludność przybiera coraz 
g.-ońniejBzą postawę. Minister D e  b u d  e t  wysto
sował do burmistrzów okólnik, zabraniający ro
botnikom wszelkich pochodów. Pęupfo donosi, że 
zece.zy zamierzają przyłączyć Bię do strejku. 
Bardzo poważnie brzmią doniesienia z Mon i, 
gdzie burm istrz zabronił zgromadzenia. Mimo to 
zebrało się o 3. popołudniu 20.000 robotników 
na W ielkim placu, który obsadziła konna żan- 
darmerja. Gw ardja obywatelska również wyru
szyła. Źandarm erja wypaliła w tłum  salwę, na 
co robotnicy odpowiedzieli strzałam i rewolwero- 
wemi. Siedmiu robotników legło trupem na niiej- 
icu, 30 ciężko rannych. Ruch strejkowy wzmaga 
Bię z każdą chwilą. Nie ma miasteczka przem y
słowego, fabrycznego, w którem by robotniey nie 
przyłączyliby się do ogólnej zmowy. Dotychczas 
strejkuje około 200.000 robotników. W czoraj 
wieczorem odbyły się krwawe starcia w Mons, 
Courtrai, Grammos, Gandawie, Fram eries i Jo- 
limont. Cały okręg Mons i Charleroi okupowało 
wojBko, czyni to wrażenie wielkiego obozu. 
Wojsko otrzymało rozkaz, by  strzelało ostremi 
nabojami. W Courtrai zabito przy starciu jedne
go robotnika, 9 raniono. W  m iasteczka Gramont 
oBzańcowali się robotnicy w „Oafó Hollandais", 
skąd obrzucali żandarmów kamieniami. W  Bru
kseli ogarnął wszystkich stan gorączkowy. W ła
dze pozam ykały szkoły, przedstawienia w tea
trach odwołają. W  Petit W asmes zamierzono 
wysadzió dynzmitem kośoioł.

M m  18 kwietnia. Beforme donosi z Re- 
naix  o formalnej bitwie między żandarm erją 
a robotnikami. Porucznik żandarm erji ciężko 
ranny

Amsterdam 18. kwietnia. Wczoraj odbyły 
■ię rozruchy przed pałacem  królewskim. K ilka 
tysięcy socjalistów urządziło demonstrację, wzno
sząc okrzyki: „Precz z domem Orsńskim ". Pod 
przewodnictwem Fortuynsa usiłowali socjaliści 
w targnąć do pałacu, odparła ich atoli żand&r 
merja. Od strzałów karabinowych padło 26 so 
cjalistów rannych. Aresztowano przeszło 100 de
monstrantów.

Paryż 18. kwietnia. Niejaki Dnpr&t i jego 
koohanka Denasse zostali wczoraj aresztowani 
ped posądzeniem, że sa sprawcami eksplozji z
dnia 8. listop ida w komrsarjacie.

W ied eń  18 kwietnia. „Wiei sr Ztg.“ ogłasza sankcjo
nowaną ustawę o uwoli miu od podatkn de mowo czynszo
wego dla nowy en budowli we lw  iwie. — Sekretarz min. 
spraw wewnętrznych St-nisław hr. P i n i ń s k i otrzymał 
tytnł radcy ministerjainego. — Minister sprawiedliwości 
przeniósł notarjuszy: Konstantego Stnpn kiego i  Bnczaeza 
do Śniatyna, Ignai jg" Kransa z Sokala do Kołom* Ant, 
Knktrewicza z Liska do Sanoka, Franciszka • Wolskiego z
Brzeian do Sokala, Franeiszka Sobola z Kozowy do Zbara
ża, Konstantego Teliszewskiego i  Turki do Suezacz*, Kar. 
Wanieka z Zydaczowa do Kcmarn Józefa G i niekiego z 
Komara do Br idów, Wino. Czechowicza z Wojniłowa do 
Brzeżan. Włodz. Lewickiego z Wiśniowczyka do Kozowy i 
Art. Pedraekiego z Dubiecka do Turki.

W ied eń  19. kwietnia. Giełda zbożowa. P*ienici na 
maj i czerwiec 7-79-7 8;, na jesień 8 03—8-07, owies na 
jesień 6-15—6-17.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 18. kwietnia 1893 r 

HOTEL ZOBZA. A. Gorayski z M derówki. A. Bisset 
z Peezyniżyna. M Wiszniewska ze Sfobody rang. M. Wą- 
sowska, M. Weyehert z Warszawy. T. KownacL. ze Świta-

żowa. W. Mandyczewsk z Sieniawy. Dr. J. Rosner z Kra
kowa. H. br. Pohring z Hraseowa. K. Mellerio z ] iryża. 
G. Koppel z Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI. S. Skarżyński ze Studzianki. 
I. Kanaszowski z Perekosy. H Goltleb z Tehlewa. E. 
Boehner, S. Rosner, A. EnU z Berna. M. Sahosberger z 
Buda-Pesztu. W. Kleinberger z Wiednia. L. Paader. A 
Sohenek z Berlina. A. Spiegeihaner z Chemnitz. H 3 tern- 
feld r 3e»-lina. L. Pohl z Oaisel. I. Katay z Tryestu. I. 
Tkatsi n z Bistritz.

HOTEL CENTRALNY. M. Borowst. z Podhajee. A. 
Rostheim I  Żurawiny. A. Resehowski z Tokaju A. Ja- 
etrzębski, I. Seligmann z Ustrzyk. S Uroehowalsw ze Sta
rego Sioła. Dr. I. Trybulsk: z Sambora. I. Furst, S. Wur- 
zel, Y. Eitelhuber, I. Senmahl, A  S-olzberg z Witd.ia.

Kurs sriflidy iptelataklig.
W t e d « A „  d n ia  1 7 . K w U t n U  18(8  r . 

4 g o d x . 8 m i s .  86 po  p o ł u d n ia ) .

A k o jo  a lp e jsk im  T o w * n y * tw *  g ó m lo a e *
■ w ę g ie r s k i e  b a n k a  k r e d y to w e g o
■ B a n k u  a a g lo - a u a t r ja o k ie g o  ,  
p U n io n b a n k n  . . . .
■ k o le i  K a r o la  L u d w ik a
% k o le i  p 6 łn o o n e j  . . . . .
■ k o le i  p o łu d n ia© * ej ( L o m b a r d y )
■ k o le i  p a ń s tw o w e j
•  k o le i  lw o w s k o -o a e rn io w ie o k ie j

k o le i  w ę g ie r s k o  - p ń łn o e n o  - w s o h r ic S o l  
L o a j  k o m u n a ln e  w i^ d e ń s K le  .
A k o J e T o w a r iy a tw a  tu re o k ie g o  s a r s a d u  t r t o n in  
S S f c y i s k i e  o b lig a c je  in d e m n i* * e y j3 e  .
A k c je  k o le i  p ó łn o c n e - %a n h o d n .  (U t. & !b e th * J) 
L o ay  r e g u la c j i  O iay 
A k c je  B a n k u  d la  k r a jó w  k o ro v ,a y c h  
R e n t a  w ę g ie r s k a  ałcU . 4 -p ro o  
A k c ja  B a n k r e r e l n u  .  .  t
R o a y ja k i m ł i e l  p a p ie r o w y  .

o  w ę g ie rs k ie  
A k c je  k r e d y to w e  
R e n ta  k o r o n n a  a n a t r .  #
K e n ta  k o r o n n a  w ę g ,  # *
N a p o le o ń d o ry  # * *

®  K w ie tn ia  18(8  r ,
40d s —  l a t u .  _  p o  p o ła S a io J . ’

R o s y js k i  r u b e l  p a p ie r o w y  .
A k c je  o s t r j a c l  k r e d y to w e  .
A k c je  k o le i  K a r o la  L u d w ik a  .  „
A u a tr ja e k le  b a n k n o ty  . .  .  ,  *
A k q ja  k o le i  p o łu d n io w e )  ( L o m b a r d y )  * *
S o sy jc k a  p o k y c u k a  w s e h o i n U  .  ,

d s if iię j-
u «

i  d n ia  
p o p r ą .

67 40 67 11
4 3 - 401 86
m IBS 75
863 tO 1 8  76
t l i  >6 I I  > -
b i l  - *8*. -

%S 64 U l
806 8» t< 4  U

s i  m M J  60

>76 S ) 178 —
I 8 J  — 181 5}

8K8 fiG 888 —

*61 TJ 150 8 1
l l >  55 115 51
l%b 5T 184 63
1*6 75 1*6 87

118 18 84* *
6 96

M  8 ' 94

-

n a d e s ł &n e .

JME J O N A S Z
d o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.
K u p u je  i  n p r sed a je  w s z e lk ie  p a p ie r y  
w a r to śc io w e  t m o n ety  p o  n a jd o k ła d n ie j-  

szy m  kurw ie d s le o n y m .

P r o m e s y
n a  lo iy  k r e d y t  sw e p o  S z ł .  wram m  

s te m p le m .
C ią g n ie n ie  3 0 . b . m .

G łó w n a  w jg r a n a  1 5 0 .0 0 0  c l . ,  
i  n a  3°/, lo s y  an atr . Z a k łn d n  k r e d y to -  
- rego d e m .  i i .  e m is j i  p o  1 z ł .  5 0  c t . w r a s  

z e  s te m p le m .
.C ią g n ie n ie  5 . m a ja  r. b .
G ło w n a  w y g r a n a  5 0 .0 0 0  z ł .

Zlecenia z prowincji uskutecznia niezwłocznie bez doli
czenia prowizji. jo tę  i_ ?

N a lo s  s a k n p lo n y  w ty m  k a n to -  
r* e  p a d ła  g łó w n a  w y g r a n a  w k w o e le  
5 0 .0 0 0  z ł .

Zm iana m ieszkania.

Dr. P. Kucharski
lekarz chorób dziecięcych

ordynuje obecnie przy pl. AkademlckiP1 
1. 1, od 3. do 4

Specjalista chorób uszu nosa 1 gardła
D r. J .  R E IN H O L D

em. Demr” trator na klinikach prof. Grubera i Stoerku i b. 
sekurdarjusz szpitala powszechaege we Wi-daiu.

OrdyMga ( r i  Jegiellońska I. 2, od 10 do 12. 
  I od 3. do 5.

Specjalista w ekerobsek
płuoy gardła, nosa i  u sz ó s

Dr.. Teofil Miewicz
h. uńeletetWi asystę#  e t Brem era w Oterhersdtrfie 

m i e s z k a  p t a e  M a r j a e i  i l i c z b  i  
________________ Lwów. Telefon 184.

ŚMIGUSA z dnia 15. kwietnia 
wyszedł już z drnkn 
i odznacza się li- 
czr >mi ilustra sja- 
mi i obfitą treścią 

humorystyczną. 
W dodatku zamie
szczona jest polka 

na fo r tep ia n  S zw o d a  p. t .  „BLONDYNKA". 
C en a  e g s e m o ls r z a  3 0  c t.

PieDum' 1 >a kwartalna we Lwowie 1 zł., na prowincji 
1 zł. 3 0  ct.

nr. 8 .

SietjaMa c M  urnirtl i teiBrjcajcl
Dr. Kazimierz Poillewsti

po odbyciu specjalnych studiów na klinikach prof. Fournier, 
Besniere w P a r y ż u ,  Lassara w B e r l i n i s .  Koposiago 
w Wi e d n i u ,  —.mi—alrai pny nlłey SoUteefciego 10.
1Ó14 Dom przechodni z ulicy Wałową) 1- 9. 1—?

Ordynują od I I .  do 12. I od 3. do 5.

S K Ł A D  K A W Y

A rtu ra  Kościckiego
pod godłem 1071 1—?

„SYRIUSZ"
we Lwowie, ul. Ossolińskich 1.11,

wchód także z nlicy Cichej
poleca tylko n a j le p s z e  g a tu n k i

po cenach hurtownych.

Ceiloii, Mott; i Aierjla&sL.

Dla „Sokołów11
M. L ip iń sk i w  S try ju

Poleca w nowem wydanin w eleganckiej 
kasetce arh. i 50 koper* z wizerun- 

Sokoła polskiego kolorowane po 
o w i  100 bart korespondencyjnych 

z Sokoiem po zł 1-25 Zamówienia 
odwrotnie. 1504 1 - 2

Automat. Łopkl m8°ilne
n a   ................................ zł. 2-—
n a  m y s s y .....................................  1-50
łapią tygodniami bez nadzorn 20 de 56 
sztuk przez 1 noc,nie pozostawiają odorn 

i nastawiają sie same.

Eelipan
najlepsze w świacie

fopka na ezwaby.
Łapie do 1000 sztok walów, mosk li 
i robactwa kuchennego w jednej nocy* 
Sztuka po zł. l -20. RadyL Jn. wyniszcze
nie ógóln.e gwarantów (ni Tysiące uznań. 
Rozsyłka za poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy lub za pobraniem przez Leo

p o ld a  BSpeUnna, Bern< Brunn).

TEATR .HR. SKARBKA. _
»  2. I  Ś :

Po raz drugi:

Górą Radziwiłł!
widowisko sceniczne w 7. obrazach Adolu Walewskkga 
z muzyką na tle motywów narodowych, ułożoną prz Fi 

U. Urbanka.
O S O B Y :

Książę Karol Ralziwiłł „Panie bo 
ehanku*, P .n  na Nieświeżu i Ołyce 

Michał Reytau 
Zawisza
Barbara, jego có 'Ł 
Stanisł* Korsak
Slepowron Kułakowski, rez- d. Zawiszy 
Zoryna, jego wychowanica 
Sosna, pasiecznik Zawiszy 
Snopkiewiez, ekonom .
Kulesza, łowczy księcia Radziwiłła 
Hutorowiez 
Indycki 
Sołłohub 
Krzyiiki 
Bernatowicz 
Oskierka .
Krupa 
Su i 
Kuf*
Duda

Żelazowski
Hierowski
Zboiński
Stachowicz
W le ń sk i
Kiezman
Praunówna
Chmieliński
Olszański
Gasiński
Lipiński
Chudkowski
Einsporn
Stróżewski
Łomińsbi
Feldman
Frankowski
Salamon
Pa steru r
Tadlewski

Z ł .  5 0 .0 0 0

Dowiat, p rucznik złotej chorauwi . Kliazewski 
Pszczółkowski, tłazen ( Księcia fsocki 
Rzepa, stary dworzanin f . Dębicki
Petinetti ( . Stecki
Stremborz, pornoznik znaku paccer- r ,, .  , ,

nago konfederacji birekiei Ghądzynski
Rotmifitrz diagonji królews i«j 
Jagosi,
Kaoh i 
Dorotka 
Tomiłło
fpiec 

nterooea 
Skibuł 
Taeianka .
Ocheń
Pryzmond, ekonom 
Dworzauin 
Pokoj owiec
Szlachta, dworzanie, wieśaiaey, konfederaci, strzelcy 
i milic księcia — Rzecz dzieje się w drugiej połowie 

XVIII. wieka za eza ów Stan. Augusta.
Tańce w obrazie I. „Tropak", w obrazie III. „Menuet 

niedźwiedzi11.
Nowa wystawa.

t^T  Oświetlenia elektryczne.

Jutro po raz ostatni w tym sezonie: „MARTA*, 
opera , 4. a r  ich Flotowa.

W ystęp panny ulji biondelli i pp. Aleksandra 
M ysiugi i Juljana Jeromina.

Nowiński 
Rybicka 

. Weigel

. Mickiewiczowa 

. 01 howy 

. Czaprowski 
Kierc k-ki 

. G»ruski 
Mielaiczek 
Laufe 
Nozieki 

. Gam, i 
Mylskl

do w ygran ia j n ż  5 .  K a ja

na los kredyt, ziemski
ty lko  za  1 zł. i  SO ct. WMi E U t z i S t o f f Lwów

glae Mcti l

Fłótna 
czysto 

ln: aue, Bieliznę 
stołow

ą, B
ęcznik'. C

hustki 
do 

nosa, 
M

k 
la 

IśW
Ó

W
 

C
hiffony, w

szelką 
gotową 

Bieliznę, Pończochy, Skarpetki polecają 
najtaniej 

J
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X 
ilE

lJB
b

1 M 
I9

mi 
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m
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ulica 
Karola 

Ludwika 
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Drobne oroszenia.
D o n ie s i e n i a  rozmaite

po l 1/, centa od w yrssu.

p r z y r z ą d  d o  r a t o w a n i a  b y d ł o
i  w wypadkach dławienia, wzdęć, kolek 
i t. p. (z drntn stalowego a pręt y ■ tego 

o zł. 6‘50, poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plao Kapi
tulny 1, (naprzeciw Katedry).

Ue z e ń  potrzebny do cukierni Józefa 
Siermontowakiago w Tarnowie. 274

M a g i s t r a  f a r m a c j i  poaznknje 
I ł l  apteka Bapaporta, we Lwowie.

B Ł O Ń S K I ,  adwokat z Sambora, po
aznknje koneypienta uprawnionego takie 
do obron karnych.

'T u t k i  c y g a r e to w e  n l e k l e j o n e !
1  z najlepazej bibułki francuskiej T nuO 
sztok od 1 z ł .  poleea fabryka F .  N I- 
ż a ło w s b lo g o  Lwów, Hotel Zorla. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
aztnk franco. 179

Na  s p r z e d a ł  c z te r y  m ą |ą tk l  
z ie m s k ie :  1) w powiecie ho*

rodeńskim o dwóch folwarkach, 1.000 
morgów roli, 200 morgów laan bakowego 
i grabowego, 105 morgów łąk, dwór 
i budynki gospodarcze murowane, młyn,
forzelnia; 2) w powiecie horodeńakim 

30 morgów roli, 70 morgów łąk, dwór 
murowany, park, bndynki gospodarcze 
murowane. M a ją te k  te n  m o ż e  byli 
t a k i e  w y d z ie r ż a w io n y ;  3) w po
wiecie horodeńakim 520 morgów roli, 40 
morgów łąk, budynki dworskie i gospo
darcze w bardzo dobrym stanie; 4) w po
wiecie kołomyjakim 1.058 morgów roli, 
120 morgów łąk, dwór murowany z par
kiem, bndynki gospodarcze murowane, 
gorzenia z aparatem najnowszej konstru
kcji, osobny dworek dla diierśawey. 
K a m ie n ic a  w e  L w o w ie , trzypię
trowa, o dwóch frontach, obok ogrodu 
pojezuickiego. — Bliższych wyjaśnień 
udziela i oferty przyjmuje k a n c e la r ja  
a d w o k a ta  d r a  W łe d z lm le r z a  
K r o s lń sk le g o , we Lwowie, ulica 
Mickiewicza 1. 6, II. piętro. 273

Z powoda wyjazdu jest p i ą  B l  *7 
p l a l n l a  tanio do naby< a. Ulica 

Teatralna 21, I. piętro, drzwi 12.

Pa n ó w  oficjalistów wszelkiej kategorji, 
oraz wszelką doborową słnlbę poleea 

B iu r o  A n to n in y  W ereazczyhskiej, 
Lwów, Wałowa 12. 281

Os o b a  m ł o d a ,  inteligentna z ehlu- 
bnemi świadectwami z demów powa- 

inyeh, ebaraktem bardzo łagodnego 
uzdolniona zupełnie w wychowaniu i pro 
wadzenia dziatwy z prawdziwą troski! 
wośeią macierzyńską, przytem na gospo< 
darstwie i zarządzie zna się dokładnie, 
w ozem może zupełnie wyręczać panią. 
Łaskawe zgłoszenia pod: Z o f j a ,  poste 
restante Drohobycz. 284

p o l e c a m  r ó i e  do sprzedania w naj- 
■Ł nowszych odmianach. Dwuletnie wy
sokopienne 1 szt. 50 et., nilsze 40 et., 
a całkiem nizkie 30 et. Jednoletnie wy
sokopienne 1 szt. 45 et., nilsze 35 e t , 
a eałkiem nizkie 25 et. Oprócz tego po
siadam jeszcze róże nad korzonkiem 
szczepione i inne artykuły ogrodnicze. 
Róże są silne, za które zeazłyeh lat 
otrzymałem pochwałę i za które mogę 
gwarantować. Uprasza o łaakawe zamó
wienia A n to n i  K u c z e k ,  ogrodnik 
w Stryju ul. 3. Maja.

Mam zaszczyt zawiadomić Stanowną 
P. T. Publiczność, le  otworzyłam 

p r a c o w n i ą  robót r.eznyeb prawdzi
wie salonowych, służących do wypraw 
lub podarunków weselnych, jak niemniej 
też przyjmuję do wykonania aparala 
kościelne. Wszelkie zamówienia wyko- 
nnję jak najstaranniej w czasie oznaczo
nym po nader niskich i przystępnych 
eenaeb. Morfa Piotrowska, we Lwo
wie, przy ulicy Piekarskiej 1. 29.

Korespondencja prywatna.

„ Z l n n b a ”  W. B .
List z fotografią otrz-małem p r  ? 

o podanie dokładnego adroeu w eela bliż
szego porozumienia się, M R. poi s 
restante Sehodniea. 282

W  Zakopanem
w laska przy uliey Chałubińskiego są 
dwie w roku 1892 wybudowane, z odpo 
Wiedniem urządzeniem zaopatrzone wille, 
w każdej po 8 pokojów i osobne knehnie, 
spiżarki i lodownie z lodem, przy ki- 
żdej obszorny ogród, do w y n a j ę c i a  
lab do s p r z e d a ż y  — zaś na Kru
pówkach, wyżej poczty, jeden, a na prze
ciw Spółki Handlowej drugi lokal, dla 
jakiegokolwiek przemysłu wygodne, pr/y 
ostatnim, ewentualnie salon z bilardem 
a wreszcie jeszcze wygodne mieszkania 
umeblowane na Krupowk ih, na przeczni
cy i na ulicy Kościeliskiej do wynajęńe. 
Bliższą wiadomość ndziela łaścieiel

1525 i —i  W .  B i e g e l h a u p t

Hotel warszawek; we Lwowie \
p rn  placu Bernardyńskim, oboń c. k. gener. komendy, 

objął we własny zarrąf właściciel

Dr. Adam Czyżewioz.
i ado#elenie goloi pod względem wygody, dobrej obsługi i przystę

pnych edń będzie pierwszem zadaniem zarządu hotelu. Chorzy przyjezdni 
lub a 1 kuracji przybyli mogą otrzymać potrzebne przyrządy lekarskie, 
ora; L/formację cc do pomieszkać w zakładach zdrojowych.
1524 i -8 Z a r z ą d  h o te lu  w a r sz a w sk ie g o .

IW

Meble dla młodych małżeństw
dla pańskich i mieszczańskich pokojów mieśtkalnych do na ęei* i dworków w cen- 
tr-lnyuj składzie sprzedaży miejskiego stolarza i taoiesra J. O . A  L . F r a n k a  
we Wiedniu, Krugerstresse 5, 8t. Póltnerhof. — Albutn meblowe wraz z cennikiem

za złożeniem zl. 1-59 franco.

^  «ki Ó A A A A A A A , i
5 tKAirr.Aih O C IB O D H IC ZT

T
Zai*ząd fabryki

i&cMwet i wyrobów ceramieznycli
J >a Lewińskiego, 

Aleksandr Domassewskiego  
i Spółki w e Lwowie

przeniesiony z d. 5. kwietnia 1893 
na ulicę Mickiewicza 1. 24.

Trawę miodową
(koleus ianałus)

własnej produkcji świeżą i pewną 
sprzedaje Zarząd Ubrzeia poczta 
Łapanów po 4 zł. za korzee wraz 
z workiem i wolną odstawą do kolei.

1255 1 -4

i w n«d®oW**ym ®a4ele
|  poleca

w wielkim wyborze
uajtaniej t

J a n  D z i e w o j

Bneh pociągów kolejowych
według zegara lwowskiego.

Do Łwowi pnrtluSiąi
Z Krakowa..........................Z 2f ussyny-Krynicy rla Tarnów 
Z Fodwołocaysk 1 Brodów (na 

dworzec tUwny) .Z Podwotoesysk i S r a .  iw m 
dworzec Podzamcze)

Z Suozawy...........................
Z Kimpolnncu <
Z Ka dowlec..........................
Z HUboU...........................
Z NowezłeUey . . . .  
Z Słobod nufan -l«Z Hiuiatyna tU Halicz 
Z Nowego Sąeia. Chyrowi, 

Stanldawowa i Stryja .Z Sochy, Nowego Sącza, Chy- 
rowa, 8tanletawowa i Stryja 

Z Cbyrowa, Stanlzławewa I Stryj. ...........................
Z Peuto, Hiakoleaa, Hnakacza, 

ŁawscineCo I ntryja■ ~ ‘ . I Bełac

¥3•sf.; r Oł o .

Z Sokala It Bawy rozklej.

Z« Lwowa oSsboSas:
D o  K ł a k o w a  . . . .  
D e  H n a z y n y - K r y o lc y T ta  T a r o ó w  
D o  P o d w o t i c z y a k  i  1  ro d ó w  

( i  d w o r c a  g łó w n e g o )
D o  P o d w o ło e a y a k  1 B ro d ó w  

■ ( P o d z a m c z a )
D o  Ś o c a a w y  . . . .  
D o  H o i ia * y n a  r i a  H a l ie a  .
D o  S ło b o d y  r o n g n r z k i e j  .
D o  N o w o z le l le y  . . . .
D o  H U b s k i ............................................
D o  B a d o w i!  5 
D e  K iio p o ln - ig z
D o  S t r y j a .  O h y ro w a , N o w e g o  

S ą c z a  i  ł l o e b y . . . .  
D o  S t r y j a  i  B ta n lz ia w o w a  
D o  S t r y j a ,  Ł a w o c io e g o ,  K I-  

a k o lc z a  I  P e a z to  .
D o  B e łz e a  1 S o k a la  - .
D o  g o k » l»  1 K a w y  r o z k le j

#•01
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Szminka i puder S rsw pt
wkrótce już się sulki z tsgo bs twarzy 
pokaznją. Aby te złe usunąć, niech każda 

tni tylko m y d ło  z  b a lz a m n  
rzo zo w eg o  P a r fo n te r j l  Eqnl>  

Sabie nśywa a ujrzy, że teu wyrób jeat 
koniecznym. 1475 d 1—2 

Cena za cztukę 35 et. dostać można: 
U pp. Alojzego Hńbnera; S. Pieleekiego; 
O. T. Winklera syna; Wolfa Czoppa, 
Żółkiewska 2 ; Droguerja pod C zerw o
nym krzyżem8, Jag cllońskc8; F. Górnego 
i T. Pilarskiego, hotel Oeorge’a : Dro
guerja pod _8ok łem“, ul. Karola Lu
dwika 39; Henryka Kóniga, ul. Karola 
Ludwika 7; J . Spata, Kazimierzowska 28; 
M. Hambaeh, Krakowska 28; b a rto *  
w a le  a  L e o p o ld a  L ity ń sk i g o ; 
w Kołomyi apteka Wgo Witosławssugo.

dla oświetlenia i l t r p i i o  i przenośni siły.
Kremenezky, M ayer Sk Comp.

w Wiedniu, IX. Leyerlngnsse Nr. 9.
K a s tr a c ja  d la  u r z ą d z e ń  o ś w ie t le n ia  e le b tr y -  
e ż u e g o  o  la m p a c h  ż a r o w y c h  1 łu k o w y c h . Wyko
nanie U rząd zoń  o en tra ln y ch  dla miast. P rz en o ń n i  
s i ły  (k o le je  e le k tr y c z n e ) .  Fabrykacja L M P  ŻA
B O  W TCH o każdem natężenia, każdej sile świee i każd‘3i 
urządzenia. — Wyjaśnień udziela się z całą gotowoś.ią i wy 
601 praeowuje kosztorysy. 1—2

Pierwszy e. k. koncesjonowany i subwencjonowany 
przez Wys. Ministerstwo 1508 1 --II

M M  szczenienia M o l i
Rozsyła cotLtiennit świeżą krowlankę. 

Za przyjmowanie limfy rączy a!ą.
fttnl z przyborami do szozepienla

po eensch własnych kosztów 
m n ie jsz o  5  z ł . ,  wl< X s»  8  z ł;

i

i
4

Z A K Ł A D

KAZ IM IERZA
1353 we Lw ow ie, przy

Poleca P. T. Szanownej Publiczności:

PIĄTKOWSKIEGO \
ulfcy Krzyiowej 1. 10 i_? f

tanownej Publiczności: b

i
D rzew a i  k rze w y  owocowe. D rzew a  i  k rze w y  ig ia ste  i  liściaste  
do obsadzan ia  p a rk ó w  i  ogródków  spacerow ych . R óże w ysoko  
i  n iskop ienne . S a d zo n k i szparagow e. Tudziek R o ś lin y  ciepło  i  
i  zim nószlarniouse deko ra cy jn e  sa lonow e, jako tek B U K I E T Y  r  

i  W IE Ń C E  z  kyw ych  i  suszonych  kw ia tó w .
V W W TT W W W W i

n
koło Lw ow a (poczta Lwów). isie i—?

Pięć piętrowych murowany i budynków i jeden parterowy. Wzorowe urządztnia 
tak ziałov' leczniczych jak i pomieszkań (w wielkiej części z werandami i balko
nami) wedle najnewszych wymagań. Wyborna obfitiwoda źródlana, masaż, elektry- 
zowan e, inhalacje, gimnastyka, kąpiele elektryczne, słoneczne i inne wedle 
petrzeby. i  ckarz przebywa stale w zakładzie. Doskonała kuchnia, kryty deptak, 
piękne spacery w parka z.tkład^wym i w asach przytykających, czytelnia, forte
piany, bilard, kręgielnia, gry towar-yskie. Omnibus kursujący stali niędzy Marjówką 
a Lwowem. Tei ifou połącrony i siecią telefoniczną miasta Lwowa. Skromne 

warunki, b iż szych informaoyj udziela i zamówienia przyjmuje:

Z a r z ą d  Z a k ł a d u  w o d o l e c z n i c z e g o  „ M a j ó w k a . "

W roku 1 8 1 1  założony handel

sukna i towarów wełnianych
pod firmą:

Jan W allach i Syn
L w ów , R y n e k  1. 8 8

poleca: 1470 1—?
m aterje damskie i męskie

n a  s e z o n  w io s e n n y  1 le tn i
w najnowszych rodzajach.

I *  P róbki zaw sze p rzyg o to w a n e .

UWAGA. Godziny, drukowane grubemi liczbami, odznaczają porę 
nocną od godziny 6. wieczorem do godziny 5. minut 59. rano.

KOSIAŁOWICZ l  JANIK
HANDEL DELIKATESÓW 1 WIN

we Lwowie, rćg  ul. U L  Maja 
w dawnym gmachu galicyjskiej Kasy 
Oszczędności Yii-ń-yis hotelu Imperial 

poleca
Marynaty wszelkiego rodzaju, * mia
nowicie: Łososia, Sandacza i Szczu
paka marynowanego i w anszpi i, 
Węgorz, Pztrągi, Minogi, Śledzie bał
tyckie, wędzone, marynowane, zwijane 

pocztowe i w oliwie.
Pasztety atrsssburgskie, z dziczyzny 
i z drobiu, galantyny z kapłona, 

ędliny zagraniczne, oraz SZzNKl 
pragskie.

TNA węgierskie, aostrjackie, dalma- 
ekie, Bordeaui, Bnrgnndskie, biszpań- 
skie, włoskie; Szampan: Mumm, Boe- 
derer, Heidsieok, Pommery & Greno, 
Cliunot; Cognac: Bisnnit Dabouohć, 

Martell, Bayeir ąuillet, Barnett. 
Kalafiory, Jabłka tyrolskie. Ka zamó
wienie: wystawnie girnizowane pół- 
-.ii z wędlinami, Sałaty włoskie 
z ryb, Sałaty mięszane, półmiski 
z rybami w mąjonesie lab anszpikn 

i kapłony w majonesiit.
Przy handln obszerny lokal do śniadań 
s gorąeą kuchnią. Piwo pilzneńskie 

i bawarskie.

Galicyjskie Akcyjne

ni. Jagiellońska L 3 ,
p o l e c a :

Siewnikl rzędowe najlepszych systemów „Melichars", „Pano
nia" i „Saksonia".

Słowniki szerokorzutne systimu „Aberdeen".
Słowniki do koniczyny i traw pociągowe i ręczne.
Siewni ki do nawozów sztucznych systemu Schloera i Jeszkego. 
Płogi jedno dwu, trzy i czteroskibowe systemu Braci Eber- 

hardt z Ulvn nad Dunajem.
Prasy Blunta do konserwowania zielonej paszy słodkiej. 
Sieczkarnie, młynki, sortownlkl, tryjery, brony łańcuchowe, 

wypielacze 1 t. p.

Koński ząb
p o  wyjątkowo niskich cenach.
Wszelkie gatunki aawozów sztucznych wysoko procen

towych pod gwarancją ilości i jakości składników po cenach 
fabrycznych. 1485 1— 2

Konkurs.
Na mocy uchwały walnego zgroma

dzenia towarzystwa gimnastycznego „8o- 
koł“ w Kołomyi z dnia 30. mar^a b. r. 
rozpisuje się niuiejszem konkurs na wy
pracowanie szkicu de planu budowy wła- 
saej sali ćwiczeń.

Program szczegółowy oraz sytuację 
parceli, na której gmach zaprojektowany 
będzie, wyszła wydział towarzystwa gimn. 
„Sokoł" na lądanie.

Projekta wypracowane być mają 
w skali 1 : 200. Szkie najlepszy otrzyma 
nagrodę 40 zł., drugi z rrędu 20 zł., 
zaś trzeci dziętczynnc uznanie pisemne* 

Termin do nadesłania szkiców na
znacza się nieodwołalnie do dnia 16. 
maja b. r.

Orzeczenie sądu, przez walne zgro
madzenie wybranego, sapadnie do 25. 
maja b. r. i zostanie dziennikami ogło
szone.

Plany, pieniężnie nagrodzone, stają 
cię własnością Towarzystwa. 1523 1—1 

Wydział „Sokoła11 odwołuje się do 
ofiarnośei ogółu polskich architektów 
w tom przekonaniu, że sprawa budowy 
własnego gniazda znajdzie zasłużone po
parcie i mimo skromnych warunków kon
kursu, zachęci druhów techników do 
szlachetnego współzawodnictwa.

Z YjUziałi Tn. lin.
W Kołomyi d. 9. kwietnia 1893.

Sekretari: Prezes:
Boh. Mardyrosiewics. K . BubeUa.

Silne zdroje eoaowwi
(33,6339 kwasu sodowo węglowego w lt.000 

ezościaoh).
Od dawna znane zdrojowisko leczni

cze, znakomity dyetetyczny i orzeźwiający 
napój. 618 i -  10

Składy we wszystkich handlach 
wód mineralnych.

Dyrekcja zdrojowa w Bilinle (Czechy).

A S “I M Y  I K A T A R Y
' lKią Nę pnu mijoto Bonk i prostka tek .weaych

F U M I  i  . r E U R  E & P I C
d u s z n o ś ć  —  i ce a : -  z m t r  —  n e w k a l o u e

W -ryźu: sprzedaż hurtc rsJ.Espic,ul.St-L '■ 20;««Łwowis:u -,IcUlO
PP.Mikolasobs^Uaokera 1 Wewior.kj.a ; w ko rlf: weptekr-h PP-Winadewakleflol Hedyaiu 
WymsegC po^p!.?:t*k nb S na hudej ruro- -  I'-dal iłoty » Wyat»wle_ wcjracj 188° r. HoriOonco”

Na sezon wiosenny i letn i:
KAPELUSZE
najnowscego fasonu t pierwszorze' nych 
fabryk Habiga, Pleaaa i anpi-lskle,
nadzwyczajna nowośó w kapeluszach 
miękkich. Cylindry od 5 sł. począwszy
Wielki wybór rękawiczek angielekich,

L a sek  i P a r a so li
poleea 1418 1—?

M a x  J L _ i a  c :
w e LwniRłę U l. K iliń s k ie g o ,  1. 3 , (obok składa speojalitetów.)

_ 'ięk n e  w zo ry  d la  p r y w a tn y c h  o d b io r c ó w  g r a t is  ł  fr a n c o .
Boi . wzory, jak niebywało, d la  k raw cóN  mefrankowane Ni daję o p u 
s tu  od 2*/» do 3'/a guldenów za metr, ani żadnych p o d a r k ó w  krawcom, 
jak to się u konkurencji na koszta ostatniego odbiorcy dzieje, lees mam tylko 
s t a łe .  1 n e t to  c e n y , aby każdy p ry w a tn y  o d b io r c a  d o b r ze  
I ta n io  kapował. Dlatego upraszam tylko moioh . i  ąg  w zo ró w  zażądać. 
Takż Tirzegam przed p o d w ó jn e m  z n iż a n ie m  c e n  u konknieseji

Materjaly na nbrania.
Parny j  i doskin dla wysokiego kleri, przepisowe materje na unlfomy o. k. 
urzędników, oraz dla weteranów, straży sgnlswyob, glm istyków, llbsrylne, suknu 
bllardown I na stoliki ds gry, LedeU, także niep lemakalny na kurtki, materje 
de pranln, pledy pedróżue ea 14—16 sł. — Kto ob i mieć sukno wartośolsse, 
prawdziwa! trwałe, ozysta wełniane, a nie tanią nzmatę, którą każdy kramarz 
w podwórca sprzedaje, a która nie warta uawet zapłaty krawca, niech się 
zwróci do firmy: HO 1—6

1A N  S T IK A R O F S K Y  w  B e r n i e  ^ a n str ja ck i)-
Największy okład fabryczny sukna w wartoioi pół miliona sł,
Abj sobie przedstawić wielkość i solidność, oświadczam, że moja ręka

tednoezy największy w Europie eksport snkna, fabrykację kamgarnów, dedatków 
rawleokloh i introligatorskich, tylko dla własnych celów. Aby się o wszystkiem 

powyżtzem przekonać, zapraszam P. T. Publiczność, gdy jej się sposobność 
nadarzy zwidzić ogromne przestrzenie mego zakładn przedaiy, zatrudniającego

i . —-----— —«-— — ' Korespondeuoje w językach: nicmie-
francuskim i angielskim.

| Galicyjski Bank kredytowy
^  no^ząwszy od dnia 1. T/ntego 1890 r.

w y d u j t tfu
z 30 d iiowem wypowiedzerism i

k°|o . . .  .  _

^1* z 8 dniowem wypowiedzeniem,
M  wszystkie zaś znajdujące się w obiegu Ą \ ° l 0 A s y  g n a t y  M  
SR k a S 0 V 6  z 9 0  dniowem wypowiedzeniem oprocentowane gg 
M  będą pooząwszy od dnia 1. M aja 1890 r. po 4°/0 v
m  1 3 0  dniowem terminem wypowiedzenia. W
SR Lwów. dnia 31. Stycznia 1890. mnfi i_v du

i
i

i
liAsygnaty Kasowe |

lO O O O O łO O O O O O O O O O O O łO O O O O O O

K A N TO R  W Y M IA N Y  
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kapuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
fijto kuriie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji.

J a t k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ę

p o l e c a
I1/,®/* listy hipoteczne, 1010 1—7
5'/, listy  hipoteczne prenyowane,
1 - *  "  b e ‘  p .r e l T ’.  . . 94‘/»°/0 listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego,
V I ®/„ „ Banka krąjowego,
ł /,°/0 pożyczkę krajową galicyjską,
1% pr yozkę propinacyjną galicyjaltą,
jo/ r n bukowińską,
VL°L  pożyczkę węgierskiej kolei państwowej,
4’P / ł  » propinacyjną węgierską,
4% węgierskie obligacje indemnizacyjne,

któn to papiery Kantor wymiany Banka hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych*
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotooznegoprayjmuje od 

P. T. kupująoych wazelkie w y l o s o w a n i b S  
icowb papiery w a r t o ś c i o w e ,  tudzież zapadłe kupoay za 

gotówkę, boz wazstUeko potracenia, zaś^zamiejscowe, je- 
dy za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, U któryeh wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

L w ó w , d n ia  31. S ty c z n ia  1 8 9 0 . 10o6 i - ?  SS

Dyrekcja. |i Przedruk nie będzie płacony.

JeneraJiie zastępstwo i główny sk ad piwa okocimsklrgo 
z browaru Jana Gótza w Okocimie i piwa pilzneriskiego 

z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznie
sprowadzając wagonami piwo z browarów ma na składzi* 
w beczkach ‘/u  7: > 7t h e k t o l i t r o w y c h ,  zawsze 

świeże i wyatałe
Okocimskie piwo marcowe, 
Okocimski porter krajowy (h®h), 
O kocim sk ie  piwo eksportow e

z pierwszego krajowego browaru W- lana GÓtZćl W Okocimie, 
jako  też piwo z p ierw szego  akcyjnego browaru w Pilmie,

a mianowicie:
pilznetskl leżak, 
pilzneńskie piwo eksportowe.
Piwa te powszechnie z* ^lepsze i najzirowsz uznane szjn- 

knjs) we weystkich orwszorzędnyc h restauracjach i handlach

Za ienia w każdej i'.ości wykonuję szybko i dokładnie,
a dla trowinu 1 wysyłam piwo wprost z moich piwnic kolejowych 
(traneito), Przez e° opłacając podatku konsumcyjnego, zaoszczę
dza »i« 3 z7- 14 ct. na hektolitrze.

Z miejscowych piw trzym am  ty lk o :
leżak i piwo m arcow e J. Lilienfelda i Sp.

które z lwowskich zostały za najlepsze uznane.
Cenniki poreła się bezpłatnie na każde żądanie.
O jak najliczniejsze zlecenia upraszam, a 31-letnie istnienie 

mej firmy daje rękojmię, że wszelkie zlecenia spełnię ku największe
mu zadowoleniu.

Ozyasz W izel,
jeueralny zas epea bro w a ru  okocimskiego^ 
i p i i  eg  »akeyfnego  b ro w a ru  w  P ilzn i

dla Lwowa, Galicji wschodniej i Buko iny 
we Lwowie, ul. Bogusławskiego, 1.13, 

T e le fo n  n r . O. 
żej wymienione piwa są do nabycia w każdej 

łóamym składzie piwa butel- 
ulica Sykstuska liczba 14.

1444 1 -?

Wszystkie powyżej 
ilości w  b u te lk a c h  w g t o s  
k ow ogo  p. 8 .  WIESE.RA,
Telefon nr. 149.

Wjfdftwc*; 3to* Laskow nicti. O dpow iedzia lny  za re d a k c ję  A d am  K ra jew sk i. Papier i  fabicyL czerlańskiej, Z drukarni ^Dziemuka polskiego“ , pod zarządem Franciszka Kattnerm

Sibennlos J. zu —


